
• OD 24 GODZIN trwa ofen­
s.ywa sil patriotycznych Kam­
bodży, które atakują przede 
wszystkim największy arsenał 
armii reżimowej Lou Nota o 
30 km na północ od Phnom 
Penh. 

Na całym terytorium Kambo­
dży obserwuje się wzmożona 
aktywność zwolenników Siha­
nouka. 

• Federa1ny mim'is·ter spraw 
zagranlcL!lych Walter Scheel 
przyjął w piątek burmJs•trza -
szefa rządu BerlllTha zachodnie­
go Klausa Schuetza l odby! z 
nim god'Zlnną ro1'mowę na te­
mat stanu przygotowań do za­
warcia n<kla<lu o rezygnacji z 
użycia sily NRF-ZSRR. 

Omaw!aino w jaki sposób moz 
na by włączyć ' Berlin zachodni 
do initjatY'W podejmowanych 
p!'1'ez rzą<I federalny wobec 
krajów Eu,ropy wsch<Xlnlej. 

e W PIĄTEK w godzinach 
południowych na międzynaro­
dowym lotnisku w Warszawie 
zatrzymał się na krótko w swej 
podróży z Finlandii do Rumu­
nii cesarz Iranu - szachinszach 
Reza Pahlavi wraz z małżonką. 
Na powitanie przybył przewod­
niczący Rady Państwa, marsza­
łek Polski Marian Spychalski, 
który następnie podejmował 
dostojnych gości w salach re­
cepcyjnych warszawskiego por 
tu lotniczego. 

• w W1oon;u odbyło się 20 
posiedizenle robocze radzieckiej 
i amerykańskiej delegacji na 
rokowania w sprawie 0grani­
czenia zbrojeń nUklearn_yeh 
SALT. Delegacji USA przewod­
niczy! ponownie ambasador Ge­
rard C. SmLth, który w przed­
dzień powrócil do Wiednia z 
Waszyngtonu, gdtz.ie odbył rozmo 
wy konsultacyjne i - jak po­
dają agencje zachoclni>e - mia! 
rzekomo przywieźć nowe in­
strukcje. 

e NAUCZYCIELE włoscy po­
wrócili do pracy w wyniku u­
ch wały podjętej 25 bm. przez 
włoską Izbę Deputowanych, zo­
bowiązującej rząd do pilnego 
rozpatrzenia i zrealizowania ich 
żądań w zakresie modernizacji 
programów i poprawy warun­
ków nauki. 

• 2many fil oa.of :fiira.n<lUJSk I 
Jean Pani Savtre został w pią­
tek aresztowany przez policję w 
momencie, gdy na jedmej z ulic 
paryskich rozdawał maolstO<W­
skle materiały propa.gandowe. 
Sartre ivraz z 18 innym! maoi­
stami za.stal przewiezi.<>ny na po 
steru.nek pollcy.Jny. 

Zewsząd 
o wszystkim. 

e M-OSKWĘ opuścił prezy­
dent Pakistanu Yahya Moham­
med Khan. W komunikacje 
końcowym stwierdza się, że 
ZSRR udzie~i Pakista11owi kre­
dytów. 

• Były ambasador USA w 'Do­
kio Reisollauer ośWiadQZYl, re 
Japomia w tak szybkim tempie 
odbudoWUje &We siły zbroj.ne, 
iż ok. rok.u 1980 „będ'llie mogla 
zast<lll>ić w-0jska am<'>t'ykańSkie 
rozlokowane w strefie Pacyfi­
k.u". Reisohauer ma taikże na­
dzieję, iż „de>jdzi.e do k-Onfhkbu 
między Ja.panią a Chinami". 

e DOBIEGŁA końca 5-dnio­
wa wizyta w NRF premiera 
rządu rumuńskiego I. G. Mau­
rera. Kanclerz Brandt i pre­
mier Maurer stwierdzili z za­
dowoleniem, że stosunki mię­
dzy obu krajami oparte na za­
sadach niezależności i suweren 
n ości narodowej. równości 
praw i nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne, rozwijają się 
pomyślnie. 
Przewodniczący Rady Pań-

stwa Rumunii, N_ Ceausescu 
zaprosił prezydenta NRF Gu­
stava Heinemanna do złożenia 
wizyty w Bukareszcie. Premier 
Maurer zaprosił kanclerza 
Brandta do Rumunii. 

• Stany Zjednoczone prze­
prowadzlly w piątek 22 w tym 
roku podziemną próbę nuklear­
na na poJJJgonie w stanie Neva­
da . 

e SĄD APELACYJNY w Bel 
faście odrzucił prośbę posłanki 
Bernadette Devlin o możność 
zwrócenia się do brytyjskiej 
lzby Lordów i ubieganie się o 
anulowanie wyroku $.kazujace­
go .ią na 6 miesięcy więzienia. 
Wyrok taki wydał sąd północ­
noirlandzki przed pól rokiem, 
skazu;ac Devlin za udział w' 
zajściach w Londonderry w 
sierpniu 1969 r. oraz za podże­
i:-anie innych do wystąpień. 
Najmłodsza członkini brytyj­

skiej Izby Gmin musi obecnie 
odsit>dzieć wyrok. 

• W ptątek w ZSRR wystr:-ze­
lono sztucznego satelttę Ziem; 
„K0smos 350". 

e 26 BM. w Warszawie od­
była sie pod przewodnictwf'm 
prokuratora ęeneralnego PRL 
Kazimierza Kosztirki narada 
prokuratorów wojewódzkich po 
świecona omówieniu wytYcz„ 
nycb Rady Państwa z 15 bm. 
w sprawie działalności organów 
prokuratury i wymiuu spra­
wiedliwości. 

• Pa.rlament norweski przy­
jął uchwalę przewidująca pelne 
członkostwo Norwegii w Eu­
ropejsk;ej Wspólnocie Gospo­
darcze1. 

• W PIĄTEK w Związku 
Radzieckim wprowadzono na 
orbite kolejnego sputnika łącz­
nościowego „1\1ołnia l',. Jego 
zadaniem jest zatJewnienie ekS­
pfoatac.ll systemu telefoniczno­
tełegraficznej łączności radio­
we.i dalekieJ!o zasiel?n a tak-T.e 
przekazywanie urogramu cen­
tralnej telewizji na punkty sie-
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* Państwa socjalistyczne przedstawiły swój pogląd na sprawę zwołania konferencji europej­
skiej * Sprawę bodźców materialnego zainteresowania oraz stan bhp omówiła Rada Mini­
strów * Plenum KC KPCz dokonało zmian kadrowych * Plenum Kl PZPR uchwaliło wytyczne dla 
pracy łódzkiej organizacji partyjnej * Syria odzyskała część zagrabionego terytorium * „Plan 
Rogersa" nie uwzględniający żywotnych interesów arabskich, został odrzucony przez prez. Nase· 
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Łódź, soboła 27 czerwca 1970 r. 

Rok XXVI Nr 151 (6314) 

DZIENNIK 
l:ODZKI . ' ' . . 

Memorandum ministrów spraw za~ranicznych pańs~w Układu 

Warszawskiego uchwalone w Budapeszc ie 

Propozycje państw socjalistycznych 
na konferencję europejską 

Rządy Ludowej Republiki 
Bułgarii, Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Socjalistycznej 
Republiki Rumunii, Węgierskiej 
Republiki Ludowej i Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich uważają za niezbędne 
poinformować zainteresowane 
państwa o swych poglądach, 

- które - ich zdaniem - odpo­
wiadałyby interesom l'rzygoto­

. wania i zwołania konferencji 
europejskiej w sprawie bezpie­
ezeństwa i współpracy w Euro­
pie. 

Inic.iatywa rządu Finlandii 
przeprowadzenia konferencji w 
Helsinkach jest przyjmowana 
pozytywnie. rstnieje zrozumie­
nie, że nie należy · uzależniać 
zwołania konferencji od jakich­
kolwiek wstępnych warunków. 

W wielu krajach podzielany 
jest pogląd, że sukces pierw.­
szej konferencji europejskiej. 
której przygotowanie, organiza­
cja i przeprowadzenie powinny 
być wynikiem wkładu wszyst­
kich zainteresowanych państw, 

utorowałby drogę d-0 wspól­
nego rozpatrzenia 'IV przyszłoś­
ci innych problemów europej­
skich, a zwłaszcza problemu 
utworzenia trwałego systemu 
bezpieczeństwa europejskiego 
oraz że w związku z tym by­
łoby pożyteczne przeprowadze­
nie szeregu konferencji euro­
pejskich i utworzenie odpowied 
niego organu wszystkich zain­
teresowanych państw do spraw 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

--·„---------------------

Rada Ministrów rozpatrzyła 
• uchwałę w sprawie bodfc6w 

materialnego zainteresowania 

• pracy stan bezpieczeństwa i higieny 
w przedsiębiorstwach 

sprzętu ochrony osobistej, 1 26 bm. odbył-O się posiedzenie 
Rady Ministrów. W posiedz•miu 
brali udział przewodniczący i 
c?..lonkowie Prezydium Central-
11ej Rady Związków Zawodo­
wych oraz przewodniczący sze­
regu zarządów głównych bran­
żowych związków zawodowych. 
Rada Ministrów rozpatrzy la 

podniesienia na wyższy poziom 
szkolenia załóg pracowniczych 
w dziedzinie bhp, zWiększenja 
odpowiedzialności kierownictwa 
resortów, zjednoczeń i zakładów 
pracy za poprawę bhp oraz ob­
niżenie wypadkowości przy 
pracy. 

Z udziałem członka Biura Politycznego 
sekretarza KG PZPR Ryszarda Strzeleckie~o 

PLENUM 
Komitetu Łódzkiego PZPR 

„ Zadania łódzkiej organiza­
cji partyjnej w dzied.zinie dal 
szego zwiększania skutecznoś 

ci i efektywności pracy instan 
cji oraz podstawowych orga. 
nizacji partyjnych były tema 
tern wczorajszego Plenum 
KŁ PZPR. W obradach, któ­
rym przewodniczył I sekre­
tarz KŁ - J. Spychalski ucze 
stniczyli: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
- R. Strzelecki i kierownik 
Wydziału 0!."ganizacyjnego KC 

E. Babim:h. Wprowadze­
niem do dyskusji był referat 
wygłoszony przez sekretarza 
KL - S. Jóźwiaka, omawia­
jący r-0lę i obowiązki aktywu 
partyjrnego Lodzi. w procesie 
intensyfikacji giospo.da r:-czej 
kraju ze szczególnym uw.zględ 
nieniem pracy ideowo-wycho 
waiwczej. 

Realizacja tych zadań wy­
maga - jak podkreślono w to 
ku obrad - szczególnie su­
miennego spopularyzowania 
zawartych w nich treści po­
lLtycznych i ekonomicz.nych 
na drodze szerokiej i przy­
stępnej informacji, któria win 
na być prowad'ZOna na zebra 
niach grup partyjnych i zwją 

zk.owych, na naradach wy­
twórczych oraz w form.ie bez 
pośrednich rozmów z członka 
mi załóg pracujących. Lód-z:ka 
ililsfancja partyjna, która acz­
kolwiek doprnc.owała się 
w swej pr:-acy wielu ooiągnięć, 
grupując wokół siebie szero­
kie grono aktywistów i dzia­
łaczy - notlljc znaczne jesz­
cze w tej miedz.i.nie potrn.e­
by. ZwłaSZlcza odnośnie dal­
szego kształtowania ludzlcich 
postaw ideowych w pra­
cy i w życiu oodziennym, 
świ·adomego stosunku do po­
wierzonych obowiązków i mie 
nia społecznego oro.z wzm<Jże 

ruia wysiłków dla przygoto-wa 
nia warunków gwarantują-

cych pomyślną realizację no­
wych metod goopodarow,ania. 

Do problemów porus'ZOnych 
w referacie nawiązan-0 także 
w dyskusji, w której udział 
wzięło 14 mówców. Zabiarają 
cy gloo działacze partyjrni i sa 
moL"ządowi w swoich konkret 
nych i ilustrowanych przykła 
darni z terenu swei pracy wy 
stąpieniach wskazywali na 
potrzebę pełniejszej wymi.any 
poglądów i doświadczeń oL".az 
wyrabiania zwłaszcza wśród 
cz,lonków partii poczucia odpo 
wiedzialności w zakresie zwię 
kszenia efektywności i skutec:z 
ności , pracy partyjnej. Jak 
podkreślono w przygotowa­
nych na obrady materi.aŁach, 
istnieją w goopoda.rce lódz-

. kiej duże jeszcze rezerwy, 
zwłaszcza w gospodarce surow 
cowo-maier:-ialowej oraz wy­
korzystaniu czasu pracy 
których wykoczystanie zależy 
w znacznej mierze także i od 
stworzenia klimatu sprzyjają­
cego dobrej robocie w przed­
siębiorstwach i instytucjach. 
Zadaniem organizacji partyj­
nych wszystkich szczebli jest 
należyte wykorzystanie tych 
rezerw dla roi:woju spolecz­
no-gospodarczego naszego 
miasta. 

W toku obrad zabrał głos 
R. Strzelecki, który ustosunk-0 
wał się do głównych proble­
mów poru.szonych w referacie 
i w dyskusji. W swym wystą 
pieni·u zwrócił on szczególną 
uwagę na rolę organizacji par 
tyjnych w realiza.cil zadań wy 
nikających z uchwal V Ple­
nw:n KC PZPR. 

Podkreślają one z zadowole­
niem, że w toku dwustronnych 
i wielostronnych konsultacji i 
wymiany poglądów nastąpiło 
zbliżenie stanowisk zaintereso„ 
wanych państw co do szeregu 
ważnych zagadnień związanych 
z ko.nferPn.cją ruropejską. Wy ... 
niki konsuJtacji i wynyany po­
gląd6w wskazują, że t:propozy­
cje wysunięte w Pradze w paź 
dzierniku 1969 roku stworzyły 
podstawę do tego, aby już w 
najbliższym czasie przenieść 
prace przygotowawcze do kon­
ferencji europejskiej na grunt 
praktyczny i obok dwustron­
nych rokowań przystąpić także 
do wielostronnych form przy­
got-Owań do konferencji euro­
pejskiej. Pożądany jest bezpo­
średni udział zainteresowanych 
państw we wszystkich etapach 
przygotowań i organizacji kon­
ferencji w takich formach, ja­
kie zostaną uznane za celowe, 
w tej liczbie w formie odpo­
wiednich przygotowawczych 
spotkań przedstawicieli tych 
państw. 

wspólną uchwalę Rady Mini- --------------------------------1 

W swoim końcowym prze­
mówieniu I sekretarz KL -
J. Spychalski, nawiązując efo 
głównej tematyka obrad i wy 
n.ikających z niej potrzeb dal 
sizego dookonalen.ia pracy par 
tyjnej w aspekcie nowych 
zadań politycz.no-ekonomicz­
nych podkreślił, iż efektem 
podjętych prac powil1l11o 

Wprowadzono jasność do spra 
wy składu uczestników konfe­
rencji - mogą w niej uczest­
niczyć wszystkie państwa en­
ropejskie, włączając NRD i 
NRF, na jednakowych zasadach 
i na równych prawach z inny­
mi państwami europejskimi, a 
także USA i Kanada. 

ci 0 0rbita,, poło.żone na dale­
kiej północy. na Syberii. Dale­
kim Wschodzie oraz w Azji 
środkowej. 

• Minister spraw zagranicz­
nyeh Francji, Schumann przy­
jął Wicemiintstra spraw 1..agra­
nicznvch ZSRR. W. M. Wino­
gract.O,va. Dokona:no owocn-ei v..1 y 
miany posiladów. w szczególno­
ści na temat sytuacji na Bli­
skim W>chodzle. 

• w POŁUDNIOWYCH rejo­
nach Ukrainy. w Mołdawii. 
Krasnojarskim Krain i na Ku­
baniu rozpoczyna się koszenie 
.ieczmienia. 

O wielkości karnpanil Zniw­
nej w ZSRR mówia takie licz­
by - 12:i mln ha zbóż. 2,5 mln 
ha bawełny, 4,6 mln ha sło­
necznika. 60 mln ba upraw ro­
ślin pastewnych. 

• NIEZNANI sprawcy doko­
nali w piątek porwania samo­
lotu kolumbiis•kich llnli lotni· 
czych, zmu&7.aląc go d>o lotu na 
Kubę Samolot ten z 83 pasa­
żerami I 4 członkami zalogl od· 
bywa! rejs z miasta Cucuta do 
Br>!:?otv. 

• w PTATEK w XIV-wiecz­
ne.i e-otvckiPi k;.tedrze św. Ka„ 
tarzvny- w Krakowir odbyło się 
nobkir nrawvkonaniP .. Jutrzni" 
Kr7.ysztofa Pendereckiego. 

• BY1,Y MISTRZ olimpijski 
Emil Za.topek został 25 bm. wy­
kluczony z władz naczelnyc_h 
Czechoslowack;eg"' Zwiazku Kul 
tu rv Fizvc?,nei. 

• PREMJEF CEJLONU. 11aoi 
Sirill'Javo P.anflaTanaike. o~wiad 
C?!Yła w Kolombo, że polityk• 
n iezwiazvwania sle z blokami 
woiskow.vmi nie oznacza hip"r„ 
ne.i neut.'"::tlnn§ci. Cejlon ~amfe ... 
rza uznać KRL-D i DRW. 

strów i Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych w sprawie 
bodźców materialnego zaintere­
sowania pracowników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach i 
zjednoczeniach państwowego 
przemysłu kluczowego w łatach 
1971-1975, mającą na celu bez­
pośrednie powiązanie wzrostu 
zarobków robotników i praco\v 
ników urnysl<>wych w przemy­
śle kluczowym z wykorzysta­
niem rezerw i postępem ekono­
micznym przedsiębiorstw. 

Uchwala ta realizuje wytyczne 
zawarte w uchwale V Plenum 
KC PZPR. Wspólna uchwała 
rządu I CRZZ będzie w naj­
bliższych dniach nrzedmiotem 
obrad Plenum CRZZ. 
~ drugim punkcie porządku 

dziennego Rada Ministrów roz­
patrzyła aktualny stan realiza­
cji uchwały Radv Ministrów z 
dnia 15 marca 1968 r. w sprawie 
dalsze.i poprawv stanu bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
intormacie o kształtowaniu sil' 
Wvlla<ll<óW przy t>racy w latach 
1966-1969. 

Na tle przedlożony<:'h materia­
łów i wynil<ów dyskusji Rada 
Mini<trów zlccila odpowiednim 
or!{anom przvgotO"wanie decy­
zji Prezydium Rządu określają­
ce.i zadania 1 kierunki działania 
dla dalszej I systematycznej po­
prawy stanu bezpieczeństwa I 
higieny pracy w gospodarce na 
rodowej. w szczególności w za­
kresie efektywnie.is:r.ei:-o wykorzy 
stywania środków finansowych 
przeznaczonvch na bhp. dalsze­
go usprawnienja o_!$anizacj~ 
pracy, dalszego popt'aWienia ja­
kości oraz gospodarki w 7.akre­
sie odzieży ochronne.I, roboczej 

• 

Zakończenie plenum KC KPCz być skuteozne przekształ-
cande mentalności nie tyl­
ko kierown.iozego aktywu 
admillli'9tracyjneg-0, ale i całych 
załóg, gdyż tego właśn•ie 
w pelni ekonomicznego i spo 
łecznego myślen.ia wymagają 

procesy obecnego rozwoju go 
spodarki. Uchwalone prrzez 
plenum wytyczne zawierają 
szC2legółowe ukierunkowania 
dla pracy łódzkiej orga.ndzacji 
partyjnej. 

A. Dubczek usunięty z partii 
W piątek zakończyło się Ple­

num KC KPCz. W dyskusji 
nad referatem 0 wykonaniu u­
chwal majowego Plenum KC 
KPCz w roku 1969 i o zadaniach 
partii, jakie w Imieniu Prezy­
dium KC KPCz wygłosił pierw­
szy sekretarz KC KPCz G. Hu­
sak, wzięły udział 24 osoby. 

W tajnym głosowaniu dokoop 
towano na członków KC KPCz 
J. Baryla., M. Hruskovlca, J; 
Kozesnika, M. Kudzeja, M. Lu­
cana, M. Mamulę i z. Zuskę. 

Zatwierdzono kandydaturę 
Hruskovica na sekretarza KC 
KPCz, członka Sekretariatu KC 
KPCz i przewodniczącego ko- ł 
misji gospodarczej KC KPCz. (wyrz.) Uchwala w sprawie referatu 

stwierdza, ze konsolidacja par­
tii i całego społeczeństwa znacz 
nie posunęła się naprzód. W ~~...-;~,~~-„~~---'-'"'--------~~-~.!. partii ukształtował się mocny 
trzon, zmierzający do konsek­
wentnego oczyszczenia organi­
zac.fi partyjnych z elementów 
prawicowo-oportunistycznych i 
rewizjonistycznych, do odbudo­
wania jedności/ partii na zasa­
dach marksistowsko-leninow­
skich do przywrócenia Jej re­
wolucyjnej zdolności bojowej, 

Zaaprobowano działalność Pre 
zvdium KC KPCz w okresie po 
Plenum KC w stvcznlu 1970 r. 
Plenum zatwi<'rdzilo zawarte w 
referacie G. Husaka tezy. jako , 
dyrektywy dla dalszej działal­
noś<'I partii w okresie do koń. 
ca 1970 roku. 

Plenum zaaprobowało usunię­
cie A. Dubczeka z Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
odwołanie go ze stanowiska de­
putowanego lzbv Ludowej J 
zwolnienie z funkcji ambasado-
ra CSRS w Turcji. · 

,, 
czę se Wzgórz Golan 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„P ano ramę" 
• .JERZY KRASKOWSKI 

w artykule „Pod polską ban 
derą" pisze o wspaniałych 
dziejach naszej marynarki 
wojennej. Bardzo ciekawe! 

grał pod Moskwą?" - to 
cykl artykułów znanego ra-

' dzieckiego publicysty poli­
tycznego - LWA BEZll\UEŃ 
SKIEGO - polemizujących 
z autorami zachodnimi na 
temat napa{\ci hitlerowskiej 
na ZSRR. 
+ Dr STEFAN LELEN­

TAL w wywiadzie udzielo­
nym „Panoramie" mówi n 
nowych instytucjach w na­
szym J;1rawie karnym. 

+ „Komu karabin" - to 
rzecz o handlu bronią. 

+ Korespondencje zagr.a­
niczne. 

• 
Svria 
Naser 

odzvskała 

odrzuca „plan Rogersa" 

• MAREK REGEL w pu­
blikacji „Brat Karno" kre­
śli sylwetkę niedawno zmar­
łego b. prezydenta Sukar­
no. - „Sukarno uczynił z 
Indonezji kraj postępowy i 
jeden z wiodących w trze­
cim świede, prawica oddała 
go w ręce wielkich monopo_ 
li amerykańskich, takich 
jak Unilever i Goodyear '!1i­
re and Rubber. O tym trze­
ba zawsze J;1amiętać, kiedy 
mówimy o Indonezji. Nawet 
wtedy, gdy krytykujemy 
koncepcje zmarłego prezy­
denta". 

+ Polscy.„ Flamandowie! 
- artykuł pióra PAWŁA 
BARTECZKI o Holendrach, 
którzy przed laty przybyli 
do naszego kraju. Ciekawe 
i pasjonujące! 

POZA TYM W NUME­
RZE: „Parada Gwiazd", nie. 
spodzianka dla hobbystów, 
krzyżówka (z cennymi na­
grodami rzeczowymi), horo­
skop, fraszki, „Urlop na Sło­
necznym Wybrzeżu" i wie. 
le innych atrakcji. 

W TOKU 3 dniowych za­
ciętych walk na ziemi i w powie 
trzu armia syryjska odzyskała 
w piątek wieczorem część 
wzgórz Golan, okupowanych 
przez lzrael od czasu czerwco­
wej agresji z roku 1967 • 
Zginęło bądź zostało rannych 

220 żolnierzy izraelskich oraz 
104 syryjskich. Izrael stracił 1Z 
czołgów i 11 samolotów. 

W czwartek późnym wieczo· 
rem prezydent ZRA Naser od-

rzucił amerykański „plan po­
k-0jowy", przedstawiony kilka 
godzin wcześniej przez Rogersa 

ZRA nie zgodzi się na żadne 
rozwiązanie konfliktu, które nie 
uwzględniałoby praw narodu 
palestyńskiego do ziem zrabo­
wanych mu przez Izrael. Zjed­
noczona Republika Arabska nie 
zamierza ogłosić wstrzymania 
ognia na froncie wzdłuż Kana­
łu Sueskiego. gdzie Izrael do­
puszcza się prowokacji. 

+ „Dlaczego Hitler prze-

JUŻ .JUTRO RANO NO­
W A „PANORAMA" W KIO­
SKACH „RUCH''. 
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Dochody i wydatki 
ludności 

w Ili kwartale 

26 bm. obradowało p<:>d prze­
wodnictwem minLstra finansów 

Józefa l'ren.doty kolegium 
MllTlisterstwa Fi.nansów. Obrady. 
w których udział wzięli przed­
stawiciele Komisji Planowa:ila 
przy Radzie M!Jnistrów, Mini­
sterstwa Hand1u Wewnętrz.n-ego 
1 i.ni;iych zalnterese>wa.nych re­
sortów !le>sP<>darczych a także 
Centralnej Rady Związków Za­
wode>wych, pośwtęce>ne by!y <>­
mówieniu sytuacj! plen!ężno­
rynkowej w I pólroczu br. oraz 
zatwierdzeniu bilansu przycho­
dów ! Wydatków IUdO!OŚCi, jak 
również zW!ązaneg0 z nl.m pla­
nu kasowego banków, na Ill 
kwarta! br-. 

Sytuacja w zakresie zatrud­
nlen!a. plac 1 wydajności pracy 
w I półroczu br. ksztaltuje sie 
na ogól zgC>dm!e z zalożenlaml 
pia.nu. przy czym osiągnięty 
został dość znacziny - przek.ra-

bieżącego roku 

czający zalożenia pia.nowe -
wzrost społecznej wydajne>ści 
pracy, przyczyniający się rów­
nież do wzrostu przychodów 
p ieniężnych ludności. Ocenia 
sie. że przychody plenieżne lud 
nośct w I półroczu wzre>sly w 
porównaniu z I pólroczem 1969 
re>ku o ł,2 proc., orzy czym 
przy chody z najważniejszeeo 
źródła. jakim jest fundusz plac 
pracowników zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej, wzro 
sly w tym nkresie o ł,9 proc,: 
zaś renty i emerytury o lł,s 

· proc., ce> zwląza ne i est z reall-
zacią kolejnel?o etapu programu 
podwvżek rent I emerytur. Na­
te>mlast przychody ludności 
wiejskiej z tytułu sprzedaż .v 
państwu produktów rolnych 
wzre>sły w stosu·nku do poziomu 
z anale>gicznego okresu ub. r. o 
1 proc., jest t<> następstwem 
nie sprzyjających dla rolnictwa 
warunków atmosferycznych. 

Omawiając skutki podjętych z Prrewtdu,Je się beż utrzym&nie 
początkiem re>ku decyzji, dy- Wysokiej dynamiki wzrostu wy­
s.::ypl!Jnujących dzia!alne>ść jeQ,- płat z tytułu rent 1 emerytur, 
nostek ge>spodarkl uspołeczni <>- a także zwiększoną pomoc kre-
nej. pc>dkreśle>ne> pozytywne zja dytową, zwlaszoza d!la lud.'"l<>ścl 
wLsko obniżenia wypłat z tytu- wiejskiej, w zak.resie kredytów 
łu delegacji służbowych, Jak inwestycyjnych. Zaklada się, 
również ograniczenie zamówień że dochody Judne>ścl w ITI kwar 
gospodarki uspołecznionej dla tale wzrosną ląc2m le o 5,6 proc. 
pozarolniczej gospodarki nie- w stosunku cl.o tego samego o-
uspołecznionej. Powinno to sp<> kresu roku wbiegle!(o. Zwiększo-
wodować skierowa<nie zwoln io- ne przychody ludności znajdą 
nei;o pe>tencjalu pozarolniczej pokrycie we wzrastającej bleżą~ 
l?<>spooarkt nleu~oołecz.n l onej na cej podaży towarów i usług o­
świadczenie usług dla ludności. raz w częściowym upłynnieniu 

Wydatki ludności na zakup 
towarów w handlu u·społeczn i<>· 
nym W [ pólr()<)'ZU br. Ukształ­
towały się na po2'.\<>mle o 4,6 
proc. wyższym nlż w analogi cz 
nvm okresie re>ku ubiegle!!'o. 
Wzr•stając nieco szybciej niż 
dochody. 

Nadal niedostatecznie wzrastał 
zakres l rozmiary usług ś\v1 ad­
czqnych dla Judn<>ści. Wskatnik 
I półrocza 1970 r. do os iągn ię­
te1?0 poziomu w I półroczu !9R9 
r<:>ku WY'kavuje zalediWie 3,4 pro 
centa wurosbu. 
Założenia w •a.kres ie docho­

dów I wydatków ludności na 
Ili kwartał pr>ewidują - w 
związku z projektowa.nym \V'Zro 
stem produkcji - pewne przy­
snies7en ie tempa wzrostu do­
chodów z t~•tuh1 w:vnagrodzrń 
za pracę. które powinny wzro­
snąć o ok. 5,3 proc. w stosun­
ku do m kwartału ub. roku. 

zgromadzonych zapasów, które 
wzrosły w ciągu G miesięcy te­
go roku nadmiernie. 

K<>legtum zwrócU.o uwagę na 
pe>trzebę bardziej operatywnego 
dostosowywania programów pro 
dukcyjnych niektórych branż 
przemysłów do z.mieniającego 
się popytu ze strony ludności. 
Dotyczy to szczeg&Jnie artY'ku­
łów odzieżowy-eh, włók i em.ni· 
czych I gala.n<teryjny-ch. Zwró­
ce>no również uwagę na k<>nlecz 
n ość szybkiego ograniczenia 
produkcji mebli biurowych I 7,a 
stąpienie tej produkcji wytwa­
n.anlem mehli poszukiwanych 
przez ludność. Kolegium wska­
zało na celowość dalszego ułat­
wienia sprzedaży ratalnej w od­
n;esien iu do okr<>ślony-ch towa­
rów. jak również wprowadze­
n ia d·alszych udogoon'eń w ko­
r;ystaniu pr7,e?: ludność z uslug 
kas o.s 7'ozędlnoścl. 
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Propozycje państw socjalistycznych uwagę op1n1e, wypowiadane 
przez .liczne zainteresowane pań 
stwa, SJ,Jotkają się z przychyl­
nym stosunkiem ze strony od­
powiednich rządów. Propozycje 
te zmierzają w szczególności dQ 
osiągnięcia porozumienia, moż„ 
liwego do przyjęcia dla wszy­
stkich zainteresowanych państw, 
co do porządku dziennego kon­
ferencji europejskiej i trybu 
je.i przygotowań, do których 
można przystapić już w naj­
bliższym czasie. 

na konferencję europejską 
(Dokończenie ze str. 1) 

bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie. 

Trwa omawianie sprawy tre­
ści pracy konferencji europej­
skiej i jej porządku dziennego. 
Dwa punkty porządku dzienne­
go konferencji zaproponowane 
w Pradze odpowiadaia intere­
som zapewnienia bezpieczeń­
stwa i rozwoju współpracy w 
Europie. Stanowią one zagad­
nienia, eo do których istnieje 
moźliwośl\ osiagnięcia szerokie­
ro porozumienia. Propozycje te 
nie wywołują zasadniczych za­
strzeżeń. · Zarazem szereg 
pailstw wypowiada się za roz­
szerzeniem porządku dziennego 
konferencji, 
Ki2ru.iąe się dążeniem do o­

siągniecia porozumienia co do 
porządku dziennego konferencil 
europejskiej, możliwego do 
przyjęcia dla wsz:vstkich zain­
teresowanych państw, rządy 
Ludowe.I Republiki Bułgarii, 
Czechosłowackie.I Republiki So­
c.ialistycznej, Niemieckiej 'Re­
publiki Demokratycznej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu!fowej, 
Soc.idlstyczne.f Republiki Ru­
munii, Wę!!'ier•kie.i Renublikl 
Ludowej I Zwlazku Socjalisty­
cznych Republik Rarlzlec-l<irh 
prononu.ia włączenie do nieiro 
także sprawy powołania na 
konferenc.ii euron.eiskiei organu 
do spraw beznleczeństwa i 
w~nółnracy w Europie. 

Rzady, które uchwatlłv nlnlf!ł 
sze memol"andum, uwatafa. te 
ronah"zenie SoOrawy reduk~.ll 
obcych sił zbroinych na tervtn­
rlum pafl•tw enronPisklrb 
sprzyjałoby interesom odprete-

nia i bezpieczeństwa w Euro­
pie. W celu stworzenia w moż­
liwie najkrótszym czasie naj­
bardziej sprzyjających warun­
ków dla omówienia odpowied­
nich zagadnień na konferencji 
europejskiej oraz w interesie 
konstruktywnego rozpatrzenia 
problemu redukc.ii obcych sił 
zbrojnych, sprawa ta mogla by 
być omówiona w organie, któ­
ry proponuje się powołać na 
konferencji europejskiej lub w 
innym trybie, który byłhy do 
przyjęcia dla zainteresowanych 
państw. 

Ponadto uwazaJą one, że w 
ramach punktu drugiego po­
rządku dziennego zaproponowa­
nego w Pradze można byłoby 
omówić zagadnienia środowiska 
Judzkiego, a także rozszerzyć 
ten punkt włączając do niego 
sformułowanie o rozwoju sto­
sunków kulturalnych, 

Tak wiec, można byłoby 
wnieśf do rozpatrzenia przez 
konferenr.ję europejską nastę­
pujące zagadnienia: 

- zapewnienie bezpieczeń-
stwa europejskiego i re­
zyi:-nacja z użycia siły 
lub groźlly jej tity•c.lll we 
wzajemnych stosunkach 
miedzy państwami w Eu­
ropie: 

- rozs'zel'zenie, na równo­
prawnych zasadach. sto­
sunków handlowych, go­
spodarczych, naukowo -
technicznych i kultural­
nych przyczyni~i~~vch 
sie do rozwoiu wsn6łnra­
cy nolitvcznej mied7v 
państwami euronPiskimi: 

~ powołaniP na konfenn~H 
europejskiej oriranu do 

s'praw bezpieczeństwa 
współpracy w Europie. 

Rządy Ludowej Republiki 
Bułgarii. Czechosłowackiej Re-
publiki Socjalistycznej, Nie-
mieckiej Republiki Demokra-
tycznej, Polskiej Rzeczypospoli· 
tej Ludowej, Socjalistycznej 
Republiki Rumunii. Węirierskie .i 
Republiki Ludowe.I i Związku 
Soc.ialistycznycb Republik Ra­
dzieckich wyTaża.lą nadzieję, że 
zawarte w memorandum propo­
zycje, w których wzięto pod 
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Rządy, wystepujące z niniej­
szym memorandum, są przeko­
nane, że zwołanie konferencji 
europejskiej w wyniku wspól­
nych wysiłków wszystkich za­
interesowanych państw byłoby 
istotnym czynnikiem odpręże-
nia. wzmocnienia bezpieczeń-
stwa I rozwoju nokojowej 
współpracy w Europie. 

n n 

Rzqd 
nie 

presji 

Brandta 
ulega 
opozycji 

W Bundestagu po rozpocz,ciu letniej przerwy pusto l głucho. 
Jedna1<; opozyc;.yfna uni~ COU CSU nie daje rządowi B.randta chwi­
li spokoju. W wystosowanej do rządu interpelacji wraca opozycja 
do ulubionego qstatnio tematu, a mianowicie wyników moskie~­
skil!J m1ś'j\ Bahta. 'iO' óstatnlel lnterp!>lacji ponownie domaga się 
opazycfa uJawnienla i wspólnego z nią przedyskutowania poszcze­
gólnych punktów projektowanego układu. W najbliższym czasie 
odbędzie się po,iedzenie parlamentarnej komisji CDU/CSU dla 
spraw polityki zagranicznej. Opozycja spreeyzuje swoje zastrzeże­
nia, które wyłożyli już w wywiadach prasowych deputowani CDU 
- Guttenberg i Marx. 

Zastrzeżenia te obracaj~ się ciąęle wokół tych samych spraw. 
Bonn nie może, zdamem tych pe>lityków, rezygnować z zasadni­
czego celu - zjednoczenia Niemiec. Nie może dopuścić do osła­
bienia pozycji NRF w Berlinie zachodnim. Nie może równlet 
uznać trwałości obecnego status quo w Europie. A więc, CDU/CSU 

Mniej prześwietleń 
Znaezny wzrost częstotliw<>­

śct badań i zabiegów radlolo­
eicznvch obserwuie ~ie w na 
"Ym kraju w ostatnich la­
tach. Jest to uzasadnione sta 
!ym rozwe>jem usług leczni­
czych I rosnącymi wymogami 
diagnostyki. Jednakże stwier 
dze>no. że zbyt częsty kontakt 
z rentgenem może prowadzić 
dn n iekorzvstnvch nasterystw 
dla orga.nizmn. przv naprom!e 
nie>waniu całego ciała lub 
znacznej 1eg? części zbyt du­
żą dawką promieni" rentgenow 
skich. 

Z takiego też założenia wy­
chodzi pr?1ekt przepisów 
o ochronie radiologiaznej, któ 
rv zna1d>Ule sie w ostatniei 

u osób dorosłych, kierowa­
nych do domów wczasowych 

sanatoriów. 
Szcze!'(ólną ochroną ote>czo­

ne> kobiety w ciąży oraz dzie . 
ci. W tym zakresie projekt 
nrzewidu1e m. In. ogranicze­
nie badań rentgenowskich 
klatki pier•iowej u kobiet 
w ciażv niemowl;tt i dzieci 
do lat 10 wyłącznie do 
orzvoadków bezwzr:l<:dnie ko­
niecznych. Zabrania doke>ny­
wania w przyche>dniach prze 
świetleń w obrębie brzucha 
i miednicy u kobiet ciężar­
nych. Mogą one być wykony 
"-'ane jedynle w szpitalu I to 
w przypadku zagrożenia ży­
cia olodu lub matki, a także 
wówczas, kiedy badanie rent 

Rentgen może być· 
niebezpieczng 

fao:Je opraoow-.;wania w Mi­
nisterstwie Zdrowia j Opieki 
Społecznej. Z•kłada on, ze 
we wszystkich przypadkach 
badań rentgznowskich, w któ 
rvch iE!!<t to możllwe. n;\leżv 
wykonywać zdjęcia zamiast 
urześwietleń. Liczba zdjęć wy 
konywanych jednorazowo u 
teeo sameE!'o nacienta nowin­
na bvc.' oeraniczona do nie­
zbędmego minimum. Prolilak· 
tyczne badania rentgenowskie 
l<latki piersiowej - w myśl 
projektu - ograniczać się bę 
dą wyłącznie do badań mało­
obrazkowych. Ich wyniki -
wydawanp na piśmie badane 
mu ważne będą przez 
okres jednego roku. W tym 
czasie niewskazane jest o<>w­
tarzanle u "sób zdrowych ba 
dań rentgene>wskich. 

Projekt głosi też, te nie 
należy wvkonY'wać badań klat 
ki piersiowej, bez wskazań 
lekarskich u dzieci i młodzie 
ży kierowanvch do żłobków, 
sanatoriów, przedszkoli, szkół, 
na kołOłlie i obO?:v oraz 

gene>wskie nie może być za­
stąpione inną metodą diagno­
styczną. Zabr<>nione są też 
profilaktycz.1e badania rent­
gene>wskle u dzieci do lat 10. 

Projekt wprowadza również 
zakaz równoczesnego wykony 
wania zd.ięć rentgenowskich 
kilku nkolic ciała oraz wiek­
szvch nowlerzchni ciała. iak 
nn. zdlec i.a caleeo kośćca. Le­
k.tl!"'Z kieruiacv n.a badRn\a nnw; 
nien dokładnie określić jaką 
część ciała winno objąć 2'.dję­
cie. 

J'ako wstęp do omawianego 
projektu przepisów o ochro­
nie radiologicznej minister 
zdrowia i e>plekl społecznej 
wydal ostatnio zarządzenie, 
"kreślające .zczegółowo wa­
runki, jakim powinny odpo­
wiadać pr.ace>wnle rentgenow 
skie oraz normudące zasadv 
pracy personelu medycznego 
z aparatami rentgenowskimi. 
Zarządzenie to, ogłoszone w 
,.Monitorze Polskim" nr 18. 
wchodzi w życie z dniem 12 
sierpnia br. 

kontynuuje wywieranie swojej presji na rząd boński posługując 
się ciągle metodą" oskarżeń, iż koalicja SPD/FDP została przez 
kanclerskiego wysłannika Bahra wmanewrowana w sytuację, któ­
ra jakoby grozi utratą pe>zycji i praw NRF wskutek przyjęcia 
przez Bonn formul „podyktowanych" przez Związek Radziecki. 

Rzecznik prasowy Ahlers potraktował to OS'karżenle żartobliwie 
stwierdzając, że te sugestie opozycji nie mogą być traktowane 
serio. Niemniej stale podtrzymywanie przez CDU/CSU mitu, iż 
rząd Brandta „otwiera" Związkowi Radzieckiemu drogę nad Ren, 
stanowi niebezpieczną dla rządu groźbę. Podsycana pieczołowicie 
w ciągu minionego ćwierćwiecza przez chadecję antykomunistycz­
na psyche>za zakorzeniona jest w dużej części społeczeństwa za­
chodnioniemieckiego. 

Rząd boński, jak wskatZują ostatnie poclą~ięcla 1 decyzje,. nie 
daje się wybić z tempa pracy tymi atakami. Na początku hpca 
przewidziane jest dwudniowe posiedzPnie l'(abinetu Brandta. Po­
rządek obrad obejmuje dwa tematy: pe>lityka wschodnia i sytua­
cja gosµodarczo-flnansowa NRF. 

Mówi ę też w Be>nn o tym, te poci koni.tli: l'ipca minister 
spraw zagranicznych Scheel zamierza udać się do Moskwy celem 
sfinalizowania rokowań rozpoczętych przez Bahra. Komentując 
przebieg wizyty grupy deputowanych socjaldemokratycznych w Pol­
sce, warszawscy korespondenci e:azet zachodnioniemieckich O<"eni•JI\ 
przeprowadzone przez polityków SPD rozmowy jako zapowiedź 
rychłego, być może, uzgodnienia formul stanowiących podstaw'! 
do zawarcia układu mledey Polską I NRF. Wszystko więc wska­
zuje, że mimo nieustannych ataków opozycji, działalność rządu 
Brandta, zmierzająca do porozumień z krajami socjalistycznym!, 
przybiera na tempie. 

Z. SAWtClU 
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Jutro na szosie za Pabianicami 
mistrzostwa drużynowe Polski 

J'utro na szosie za Pabianica­
mi ze startem I metą w By­
~hlewie odbędą się kolarsk;e 
drużynowe mistrz<>stwa Polsk\ 
w klasie seniorów \ juniorów. 

Seniorzy startować będą na 
dystansie 100 km. Zgle>szonych 
zC>Stało 40 drużyn. Tytułu mi­
strza Polski broni drużyna Le­
gii z Warsz:awy. a wicemistrza 
Włókniarz (Łódt) . W poszcze­
gólnych drużynach startować 

Naiwięcei 
koszykarzy 

Bardzo interesującą statystv­
kę podał za szwajcarskim ma-
gazynem sportówym •• Młodośc': 
I Sport" wychodzący w War­
szAwle tyg<'dnlk „Sportowiec". 

Okazuje się, że na świecie 

zarejestrowanvch jest 65 milio­
nów ko.szykarzy i tyle samo 
siatkarzy. Piłkarzy jest „ tylko" 
25 milionów \ 800 tysięcy. Czwar 
te miejsce zajmuje sport str'ze­
leckł - 25.500 tys. Lekke>atle· 
tykę uprawia 19 i pół miliona 
młodzieży a pływanie 10 i pół 
millor.•a. 

Plika ręczpa, Turniej <> wej­
ście do I ligi kobiet godz. 16 
Przemysław - Skra. godz. 17.l~ 
Wanda - Start, bol&ko w parku 
3 Maja. 

Piłka nożna. Narada szkole­
ni&wa trenerów piłkarskleh go-I 
dzina 9.45 ul. "WereeUa 21. 

będzfe wielu popularnych ko­
larzy z Szurkowskim. Stecem 
Krzeszowcem, Kudrą, Szpakiem, 
Kowalskim. Pe>Jewiakiem. Klu­
jem, Mvszkowskim, Rubir.<O'm, 
Szałapskim, Otrembskim i Ka­
czmarkiem na cTele Zapowiada 
się atrakcyjna walka o p ierw­
sze miejsce. 
Każda drużyna pow'.nna skła­

dać się z 3 lub 4 kolarzy, 
Zespoły startować będą w od­
stępach 3 mln. Start pierwszego 
zespołu seniorów orzE'widziany 
Jest na godz. 12. PrzE'd wyści-

g!em seniorów na dystansie 60 
km walczyć będą juniorzy. Zglo 
szonych zostało 25 drużyn. Głos 
decydujący w tym wyścigu 
powinni odegrać ke>larze klu­
bów łódzkich. chociaż groźni są 
równ!eż reprezentarci LZS. 

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
obsE'rwowane hędą przE'z n:emal 
wszystkich trenerów i mo:Hiwe. 
że właśnie na pabianickiej szo­
sie zrodzi się nowa koncepcja 
7montowanla reprezentacyjnej 
drużynv Pe>lskl na mistrzostwa 
świata w Anglii. (n) 

w. 
Zwycięstwo 

Chmieleckieqo w Pradze 
W Pradze odbyły się między­

narodowe zawody lekkoatletycz 
ne z udzi a łem biegaczv Polski. 

B;eg główny na 800 m wygrał 
reorezentant CSRS Piachy -
1.49,0 przed Z. Szordykowsk\m 
- 1.49,7. 

W biegu juniorów, który ro­
zegrany został również w kon­
kurencji mlędzynarodowe1. pię. 
kny sukces odniósł lodzlan'n 
W. Chmielecki (ŁKS). który BOO 
mE'trów prreb\egl w czasie -
1.55,0. 

a·ef or ma rozgrywek ligowych 
• w tenisie stołowym 

Kolejną dyscypliną, której 
rozgrywki będą zreformowane 
po nadchodzącym sezonie, jest 
tenis stołowy, 
Już od przyszłego roku eks­

traklasa ten isa stołowego liczyć 
będzie jecfyn:e osiem drużyn, 
a Il liga - 26 zespołów z tvm. 
że w d r ugo\ii;owym zespole bę­
d zie musiał startować jeden za­
wodnik który n i-e ukończył 23 
lat. W lidzP międzywojewódz­
kiej łódzko - bydge>sko - war­
szawskiej obowiązke>wo ,llłY&tę-

pować będzie jeden junior. 
Aktualnie w I lidze okręg 

łódzki reprezentują dwa zespo­
ły - Zjednoczeri Pabian ice (7 
m!ejsce po sezonje) I Włókniarz 
(9 m.). w II lidze spadkowicz 
Elta. AZS (2 m.) ! EnE'rgetyk 
który awansował. W lidze mię­
dzywojewódzkiej na 12 zespo­
łów sześć Jest z okręgu lód z. 
kiego: ŁKS. Metal<:>wiec, Tęcza, 
Pilica Tomaszów. Start Pabia­
nice i Unia Skierniewice. ,_, 

Szybowcowe mistrzostwa świata 

Słabszy dzielł 

Polak6w 
Trzecia ke>nkurencja szybow­

cowych mistrzoitw świata roz­
grywanych w amerykańskiej 
miejscowości Marfa, nie przy­
niosła sukcesów reprezentantom 
P<:>lski. Zarówno Wróblewski, 
jak i Makula stracili pierwsze 
p0zycje. 

W klasie „otwartej" zwycię­

żył Moffat (USA) przed Junk­
sem (Australia) i Neubertem 
(NRF), 

w klasie „standard" klasyfi­
kacja p0 3 konkurencjach przed 
stawia się następująco: 

1. Reichmann (NRF) - 2.792 pkt 
2. Wróblewski (Polska) 

- 2.757 pkt 
4. Kępka (Polska) - 2.674 pkt 

KLASA „OTWARTA" 

1. Grosse (NRF) - 2.611 pkt 
2. Makula (Polska) - 2.537 pkt 

Dziś 

w Pałcco Sportowym 
Dziś 0 godz. 16 w sali Pała­

cu Sportowego w Łodzi od• 
będzie się jedna z uroczysto• 
ści objęt)'Ch programem ju• 
bileuszn 50-lecia PZK<>I. Wy­
różnionvm działaczom tej dy· 
;;cyołiny sportu '\vręczone zo„ 
stan a orlznac7enia Sc>ośrórl 
i!ział ~czy łódzkich PZKol. wy 
różnił 24 osoby odznakami 
zasłużonego dla sportu ko­
larskiego, a 29 osób otrzvma 
odznaki h<>norowł! zwlą,zku. 

Piłkarstwo holenderskie 
• w ocenie Stef ana Szef era 

Do Polski przybył na mie­
sięczny urlop były znakomity 
obrońca ŁKS, reprezentant Pol­
ski Stefan Szefer. Po rocznym 
pobycie w USA, aktualnie S. 
Szefer występuje w zawpdo­
wym pierwszoligowym holen­
derskim zespole MVV Maastricht. 
Drużyna ta zajmuje aktualnie 
6 miejsce w tamtejszej ekstra­
klasie. Korzystając z okazu 
przeprowadziliśmy krótki wv­
wiad z tym świetnym piłka­
rzem. 

- Holenderska piłka nożna 

znajduje się aktualnie w ści­
słej czołówce europejskiej. .Tak 
ocenia pan poziom zespołów li­
gowych w tym kraju? 

- Do szóstego miejsca w I li­
dze, zespoły grają na bardzo 
wysokim p~iom!e. Najwyższv 
kunszt piłkarski prezentują 
dwie drużyny - Ajax I Feije­
noord. Na szóstej drużynie -
tej, w której ja występuję -
kończy się ten najwyższy po­
ziom, jednak pozostałe 12 zespo 
łów - to dobre drużyny. Dla­
tego też zaiecie szóstego miej­
sca jest dużym sukcesem MVV, 
a pozwoliło nam to na zakwa­
lifikowanie się do re>zgrywek 
In tertoto. gdzie zres?.tą zajęliś­
my w swej grupie pierwsze 
miejsce. W decydującym o 
szóstym miejscu meczu zdoby­
łem zresztą zwycięską hramkę. 

- Jakim systemem gracie ł 
jak trenujecie? 

- Zac-znę od systemu gry, 
Wszystkie zespoły zawodowe 
gr ają obecn ie z wymiataczem 
2\vanym u nas „Liber o" I - 1 
- 4 - 3 - 2. Ja gram na le­
wej obronie. W tym systemie 
obrońcy kryją „każdy swego", 
a nie 5trefą. Wymiatacz a<eku 
ruję wszystkich defensorów w 

wypad~u ewentualnej u.ciecz­
ki napastnika przeciwnej dru­
żyny. Jest to bardzo trudny sy­
stem. Zgodnie z założeniami tre 
nera dochodzę jak<:> trzeci do 
dwóch napastników. Tym spo­
sobem w pól sezonu zdobyłem 
3 bramki. Zreszta nap•stników 
mamy doske>na!ych. Najlepszy 
nasz strzelec Brakamp w sześ­
ciu meczach Intertoto zdobył 14 
bramek. Trenujemy też Inaczej 
ntż w Polsce. W poniedziałek 
jest przerwa. we wtorek dwa 
trenin~i. w śr0dę ieden, w 
czwartek dwa. ~w Piotek Jeclen 
I w sobote odpocz:vnek. Meczp 
roz~r:vwane sa w niedziele. Jerl 
nak po sezonie przed meczami 
Ihtertoto trenowali•mv t:vlkc> 
clwa razy w ty!!'orlnlu. wlek­
szość czasu odpoczywając. 

- J'ak oceniaia pe>lskich -pił­
karzy w He>landii? 

- Zarówno Kowalik j?raiacv 
oh.,.cnie w Soarcie Rotterdam 
jak I ja maT]'l:v dobra op<eke. • 
nasza gra jest wysC'ko oceni•­
na. Zresztą POiscy piłkarze mP­
ją wvsoka markę w t:vm kra-
ju. Wyc::tarczv nowieci?.if>ć, żo 
aktuolnie je?eliby j•kiś kluh 
chciał widzieć mnie w 
swnkh t:7.eree-~ch muc:;iałhV 2'a.­
pla~ić MVV 3nn tys. 1!1Jlden<'>w. 
C7,V}i ok. IM ty•. dnlarów. Ko­
wc:ilik np ... kos7tuie" i::a'ko n.o­
P••tnik więcej, ok. o,5 mln gul­
denów. 

- Dalsze plany1 

- W USA zdobyłem nowy za 
wód - kreślar.za. Od nowego 
sezonu chcę pogłębić swe>je 
umie1ętności trenerskie oraz 
ukończyć szkołę Jezyków 
ob~vch . Aktualnie mam kon-
trakt w klubie jeszcze na rok. 

- Dziękujemy za rozmowę i 
życzymy powoozenia. 



Akcja' kolonijna nabrała u nas rozmachu. An­
gażuje s•ę do niej poważne fundusze państwowe 
i społeczne, czas i wysiłek dużej rzeszy ludzi za­
trudniooych w szkolnictwie oraz zakładach pracy, 
później tych~ którzy sprawują bezpośrednią opie­
kę nad dziećmi i młodzieżą. Warto by więc przyj­
rzeć się, kto u nas k-.orzysta z kolonii letnich 

i dlaczego wspomniany• w tytule Jaś na te kolo­
nie nie pojechał. 

Ogółem z .terenu Lodzi wy­
jedzie ok. 14 •tys. dzieci na ko­
tonie_, urządza'J.lle przez inspek­
toraty oświary i 37 tys. na ko· 
Jonie zal<ladów pracy. Lącznle 
daje to liczb<: 51 tys. na 
100 tys. uczni6w, uczęszczają­
cych do szkól podstawowych, 
czyli mniej więcej 50 proc. Do 
szkól średnich uczeszcza ok. 40 
tys. uczniów, z tego na obozy 
stałe i wędrowne wyrusza 
19.500 oraz 3.000 na obozy ZMS. 
Jest to więc równi,eż nieco wie 
cej niż 50 proc. Jeśli chodzi 
o kolonie z zakładó·w prarv. to 
sytuacja kształtuje się różnie. 
Gdy Zw. Zaw. Prac. Ląc1ności 
w Lodzi pok.rył całkowicie 
istniejące wśród s\vych c7.ło11-
ków zapotrzebowanie na kolonie 

Dlaczego w 

dla dzieci a nawet ostatnich 
25 wolnvch 1nicjsc ofiarował 
sierotom' z Domu Dziecka na 
l\'larysinie, to. Zw. Zaw. Prac. 
Przrm. Włók., Odzież. i Skórz. 
i Zw. Zaw. Prac. Prz.em. ChP­
micznego zaSP<Jkoi!y swe po­
trzeby kolonijne zaledwie w 40 
proc. 

Tak więc akcją wyjazdów 
kolonijnych objęto u nas w 
przybliżeni u połowę uczących 

się dzie.-:i i młodzieży. We­
dług rozeznania szkół i Kura­
torium OS m. Łodzi liczba ta 
jest zbliżona do rzeczywistych 
w tej mierze potrzeb. Nie­
mniej zaobserwowano, że przy 

roku 2000 

będzie nas 40 milionów? 

Małe dziecko przegrywa 
z małym samochodem 

w życiu na ogół zwyicięża sUniejszy. W polskiej prognozie de­
mograficznej na koniec XX wieku wziął górę wariant słabs~y, 
przewidujący, ze w roku 29i0 kraj nasz będzie liczył 40 milionow 
mieszkańców. . . 

czterdzieści mlllonów, to wielkość efektowna. G~yby me _woJna„ 
prawdopodobnie byłoby nas tyle (w dawn;rch gramca~h kraJu) Juz 
w roku 1948. Nie znaczy to jednak, aby wiek. XX! mia~ zast~ć. na 
ziemiach polskich inną okrągłą liczbę -- 7' m1llonow mieszkancow. 
wcześniej czy później d-0 płodności naszych ko_b1et wtracilyby s~ę 
te same zjawiska społeczne i gospodarcze, ktore zahamowały Ją 
radykalnie w końcu lat pięćdziesiątych. 

Jakie to zjawiska? 
Chodzi przede wszystkim o 

GREMIALNE PODJĘCIE PRACY ZAWODOWEJ 
PRZEZ MĘŻATKI. 

w 1960 roku 55 proc. zatrudnionych kobiet w wieku 21-51 lat 
było mężatkami, w siedem lat później już 70 proc. Czyli, że w 
okresie rozrodczym trzy kobiety na cztery łączą obowiązki rodzin­
ne z zawodowymi I żyją pod pręgierzem podwójnego obciążenia 
psychofizycznego. Jeśli nawet pominąć racje rozumowe, ~tóre w 
tej sytuacji każą ogrankzać potomstwo - pcha je do tego instynkt 
sa.mozachowawczy, dość silny, aby przezwyciężyć różne naciski 
zewnętrzne. 

Instynktownie i rozumowo ~mmiejszają wiec kobiety liczbę 
swoich dzieci, dla wychowania których mają tylko część tego cza­
su, jakim dysponowały ich matki. Jest to powszechnie znana od­
powiedź na pyta.nie, dlaczego w latach pięćdziesiątych uległy rap­
townemu zahamowaniu wskaźniki urodzeń w krajach socjalistycz­
nych, które weszły w fazę intensywnej industrializacji. Można jed­
nak spytać, czy gdyby dziś kobiety wróciły do domowych ognisk 
- skłoniłoby je to do wydawania na świat licznego potomstwa? 
Inaczej mówiąc - czy o ilości dzieci w rodzinie decydu.ie tylko 
praca zawod<>wa matki, czy też wpływają na to i inne czynniki? 

Na pierwszy rzut oka zdawać by się mogło, że zatrudnienie ko­
biet ma znaczenie decydujące. Na przykład we wczesnych latach 
powojennych, gdy mężatki trzymały się Jeszcze z dala od fabryk 
i biur, Ilość urodzeń była u nas dwakroć wieksza niż dziś, a jeśli 
sięgnąć wstecz do 1896-1900 r. - trzy razy większa. Cześć urodzeń 
powojennych tłumaczy się kompensatą biologiczną, ta jednak nie 
mogła wyjść poza rok 1956. Chcąc zrozumieć na·siłenie urodzeń aż 
do roku 1959, trzeba wziąć pod uwag<: ówczesną sytuację gospo­
darczą i jej skutki społeczne. 
Po<:ząwszy oo 1946-47 r. pracująca ludność Polski miała 

NA OGÓL ZASPOKOJONE PODSTAWOWE POTRZEBY, 

mieszkanie, jedzenie, odzież. Jednocześnie jednak były dla n1ej 
niedostępne dobra materialne wyższego rzędu, bo ich nie produko­
waliśmy. Dopiero w drugiej połowie lat pięćdziesiątych zaczęły po­
kazywać się w sklepach pralki, odkurzacze, telewizory i lodówki. 
Wkrótce było ich na\\'et tyle, że wprowaazono sprzedaż na raty, 
dostępną dla wiekszośc\ zatrudnionych. Wówczas małżeństwa stanę­
ły przed dylematem: więcej dzied, czy wyższy standard urządze­
nia domu? Jak wszędzie, gdzie pojawiała się podobna alternaty­
wa, ogól kobiet zdecydował się na ograniczenie potomstwa. 

W skali społecznej na tej decyzji 

ZA W AŻYJ,O ROWNIEŻ WYZSZE 
NIŻ DAWNIEJ WYKSZTALCEN!E ICOBIETY 

„Płonie ognisko • l 
• szum1q knieje'' 

wydawaniu kart kolonijnych 
było więcej chęt.nych na wy­
jazd mz samych kart, co 
świadczy o dalszych nie zaspo 
kojonych jeszcze potrzebach 
częsc1 dzieci z owej drugiej 
połowy. Z kogo jednak skfa­
da się ta pierwsza? 

Wytyczne dla komisji kwa­
lifikacyjnych sprawę stawia. 
ją jasno. Pierwszeństwo w a­
kcji kolonijnej mają dzieci z 
wielodzietnych rodzin naju­
boższych, moralnie zagrożo­

nych, dzieci samotnych matek 
i ojców, a przede wszystkim 
żyjące w trudnych warun. 
kach materialnych i słabego 

zdrowia. Powołane w szko-

łach i zakladach pracy społe­
czne komisje kwalifikacyjne 
„wyrokowały" w oparciu o 
wniosk'i opiekuna społeczne­
go, wychowawcy klasowego i 
opinię trójki klasowej. Dokład 
niejsze niż w latach poprzed­
nich rozeznanie środowiskowe 
umożliwiło na ogół bardziej 
wnikliwe kwalifikowanie dz'.e 
ci. W każdym bądź razie ani 
inspektoraty oświaty an.i Ku­
ratorium OS m. Łodzi nie o­
trzymały tu żadnych uzasad­
nionych skarg od rodzlców. 
Odwrotnie. Inspektorat Oświa 
ty :r Polesia sygnalizuje na. 
wet, źe mógłby jeszcze wysłać 
na kolonie kftkoro dzieci :r• 
kategorii najbardziej potrze­
bujących. 

Opiaty za wyjazd kształtują 
się różnie. Na koloniach szkol 
nych rodzice dopłacają po 180 
- 200 zł na polepszenie wy­
żywienia (w zakładach • pra­
cy od 30 do 2So zł, zależnie 
od zarobków rodziców), ok, 

••• • Die pojeehal 
200 dzie,-:i pojedzie za pełną 

odpłatnością (1200 zł za tur­
nus), li proc. ogółu zakwali­
fikowa.nych zwolniono z opłat 

całkowicie, a należności za 
nich pokrywają ze swych fun 
duszów koła rodzicielskie. Na­
stąpiła też poprawa w pra­
cach organizacyjnych. Jeśli 
dawniej sekretarka szkoły wy 
dawała zwykle karty kolon.ij­
ne każdemu „jak podleci", to 
w br. wprowadzono już ści. 
słą ewiden,-:ję i kwaliflikowa -
no komisyjnie. Przestrzegano 
r-Ownie:i: zasady, że każde u­
prawnione dziecko może je­
chać tylko na jeden turnus i 
tylko raz w roku, gdy daw­
niej dzieci co zapobiegliw­
szy<-h rodziców zwiedzały kraj 
w jednym miesiącu na koszt 
zakładu pracy ojca, w drugim 
- matki. Sporo kwasów wy­
woływała w br. inna sprawa. 
Prawie wszyscy rodzice chcie­
li widzieć swe pociechy w gó_ 
rach lub nad morzem. Woleli 
także wysyłać dzieci na ko­
lonie z zakładów pracy niż 
szkolne, ponieważ na kolo­
niach szkolny"h dzienna staw 
ka wyżywieniowa wynosi 
23,50 zł, gdy w zakładach pra 
cy 30 zł i więcej. 

Ale pora wyjaśnić, dlacze­

tylko rodzą, - mówią o tycb 
rodzicach nauczyciele. Inne 
znów dzieci są latem potrzebni' 
swym rodzicom w domu, do 
przewijania pieluch młodszego 
rod7..eństwa, do pomocy w ro­
botach polowych lub ogroclnl. 
czych (rodzice ich mają gospo­
darstwa rolne w granicach \Viel 
kieJ Lodzi). Są także dzieci rJl· 
dzicom niepotrzebne, n1aj.ące 
pecha urodzić się w rodzinach 
alkoholików, zmuszone nie doja 
dać z racji pijaństwa ojca lub 
matki. 

Czasem sprawy te miały 

przebieg wprost drastyczny. 
Np. w Szkole Podstawowej nr 
103 nauczycielka musiała oso­
biście chodzić po mieszkaniach 
takich rodziców i odbierać od 
nich karty kolonijne, a w 
Szkole nr 170 jedną z matek, 
nie interesujących się absolut­
nie swoim dzieckiem, ściągnię 
to na rozmowę dopiero za po­
średnictwem milicji. Trafiali 
się również rodzice zbyt am­
bitni, którzy nie chcieli dać 
swych dzieci na kolonie, z 
braku dla nich odpowiedniego 
ubrania i butów. Tym w wy­
ekwipowaniu pomogły ze 
swych funduszów kom~tety 

rodzl~ielskie. 

Na kuuiec wspomnieć trzeba 
jeszcze o rodzicach, którzy na 
wiado1ność o prz~·znaniu ich 
dzieciom miejsca na kolonii w 

Grotnikach pod Łodzią w ogóle 
rezygnowali z „takiego wyjaz· 
du". lł.zeczą ciekawą jest fakt, 
że z wyjazdu dzieci do Grot­
nik lub innych miejscowości w 
centralnej Polsce rezygnowali 
często także ludzie, nie mają­
cy żadnych możliwości opłace­
nia drogich kosztów wakacji w 
nadmorskich ,,kurortach". Re· 
zygnowali. ,.oburzeni" na nau· 
czycicli za to. że ośmielili się 
proponować ich dzieciom „ta• 
kie dziury", Nie pomyśleli tył· 
i<o przy tym, że ich dzieciom 
proponuje się przecież bezplat· 
ną opiekę, dobre wyżywienie i 
parot;vgoclniowy pobyt w pięk­
nych lasach. gd:v w Lodzi latem 
będzie ono n1usiało włóczyć siQ 
po zadymionych podwór~ach i 
ulicach. 

Co sądzić o takich rodi,L 
cach? Chyba to, że niektóre 
osiągnięcia naszego kraju 
wc1ąz Jeszcze wyprzedzają ich 
świadomość społeczną . Bo to 
chyba nie tak trudno zrozu­
mieć. że nie stać nas jeszcze 
na same „nadmorskie" lub 
„górskie" kolonie, zresztą ta­
k1mi możliwościami nie dys­
ponuje się w żadnym kraju. 
Jeśli więc podczas lata. które 
zapowiada się upalnie. napot. 
kade w naszym mieście dzie 
ci, nie music.ie nawet pytać, 
czemu „Jaś nie wyjechał". 

Wiecie to już teraz chyba sa­
mi. 

TADEUSZ SŁUPECKI 
go „Jaś nie pojechał", pora l-------------------------------­
zająć się ową drugą statysty. 
czną polową łódzkich dzieci 
i młodzieży. Duża część z n'ich 
do !1ociągów kolonijnych nic 
wsiądzie z tej racji, że mają 

rodziców na tyle zamożny-:h, 
iż mogą oni wyjechać na wa­
kacje razem z dziećmi na 
koszt własny. Prócz wyżej wy 
mienionych są jednak i takie 
dzieci, które n1ie mają żadnej 
szansy na rodzinną sielankę 
w górach lub nad morzem. 
Ci zmuszeni będą spędzić la­
to wśród nagrzanych przez 
słońce ulic i ciasnych podwó­
rek, w najlepszym razie w 
miejskim parku. 

S" to W Większości dzieci 2' 
rodzin najuboższych, posiadają­
ce w mySI kryteriów kwalifl· 
kacyjnych wszelkie prawa do 
wyjazdu. Jedne z nieb nie wy­
jechały dlatego, że ich rodzic~ 
nigdy w :Oyciu swoimi dziećmi 
si<: nie przejmowali. - Są mat­
ki, które koloniami dla dzieci 
się nie interesują, matki, które 

z 
po kraju 

Pod Pomnikiem 

Zaślubin 

z Morzem 
w Kołobrzegu 

CAF - Kraszewski 
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!: D ZIS nawet trudno dociec kto go K1edys, kiedy pieniądze nosiło się „Kto kradnie w sposob szczegolme :! 
: tak nazwał. Wiadomo tylko, że w zawieszonych na szyi lub pasie zuchwały lub z włamaniem, podlega : = kolesie wołali nań „Małpa", co mieszkach, złodziei nazywano rzezi- karze pozbawienia wolności od roku = = 20-letni Adam Montegero (zam. w Ło- mieszkami; gdy mies.zki wyszły z mody, do lat 10". : = dzi, ul. Jaracza 4) traktował jako a któryś z paryskich krawców wy- O surowości tego przepisu przekonali = = rzecz zupełnie„. normalną, tak, jak nalazł kieszenie, narodzili się kieszon- się m. in. właśnie wymienieni na : 
: „Sokół" (23-letni Piotr Sokołowski, Re- kowcy. Dziś 0 wielu z nich wy,padało wstępie bywalcy bram, amatorzy sko- = = wolucji 1905 r. 36) swoje przezwisko by mówić raczej„. torebko wcy. ków na „damskie torebki", „Sokół", : = wywodzące się bądź co bądź od naz- A i ci dzielą się na złodziei -:- rzec „Małpa" i ci pozostali bez zwierzęcych E: = wiska. Na pozostałych mówiło się po można - cichych, operujących w tłoku pseudonimów. : 
: prostu Włodek (Włodzimierz Mospinek, (czasem sztucznie tworzonym) oraz na Wyrokiem Sądu Powiatowego dla E: 
5 1. 19, zam. przy ul. Wschodniej 50) i złodziei zuchwałych, nie kryjących m. Łodzi skazani zostali: Sokołowski- S = Leszek (Lech Lisiecki - Jaracza 10). swych zamiarów. O ile pierwsi muszą na 6 lat pozbawienia wolności, Mos- : 
E Całą czwórkę, choć nosili tak różne się wykazać przynajmniej mm1mum pinek - na la.t 5, Montegero na 4 lata, E: 
E imiona i pseudonimy, łączyły - nie- wiedzy o złodziejskich chwytach i zrę- zaś Lisiecki - na 3 lata pozb~_wienia 3 
:= chęć do pracy i zamiłowanie d·o„. wy- czności, o tyle ci drudzy, to najczęś- wolności. Nadto wszyscy zapłacie będą : = stawania w bramach. W bramach ciej po prostu par tac ze szukający musieli wynoszące od 3 do 5 tys. zł. : - -I DzieńT:.:~~edm I MAŁPIE / (WY)SKOKI! 
- -9 owych stać mogli godzinami; tu wy- ratunku li tylko w ucieczce. grzywny oraz ukarani zostali dodatko- 3 
E: mieniali „poglądy", palili „sporty" , pili Nie cieszą się oni poważaniem w zło- wo pozbawieniem praw na 3 lata! E: 
: „pod palce" sikacz czy też mocniejsze dziejskim klanie, ale przecież dla prze- : 
E: trunki, a gdy zabrakło pieniędzy, pia- ciętnych zjadaczy chleba (częściej :Ił: • :Ił: 3 
: nawali „skoki". jak się rzekło - zjadaczek) i ich mie- WYSOKIE KARY mają niewątpli- : 
S A były to skoki nie tylko w prze- nia są równie niebezpieczni, co wytra- wie działanie profilaktyczne. Nie- = 
: noąni, ale i w dosłownym tego słowa · wni uczniowie lwowskich mistrzów. jeden amator naśladownictwa : = znaczeniu. Kiedy wieczorem np. uka- Może nawet więcej, bo stosowany Przez małpich( wy)sikoków cofnie się w o- S 
E: za!a się w pobliżu „ich" bramy sa- nich „system" kradzieży stoi przecież bawie przed surowymi konsekwencja- = 
3 motna kobieta „Sokół" spadał znienacka na pograniczu ro z boj u. Nie jest je- mi. Ale nie wszystkie wieśc.i rozcho- = 
: i wyrywał jej z rąk torbę lub paczkę. szcze wprawdzie wyraźnym zamachem dzą się po bramach w sposób dosko- : 

wzrost jej aspiracji kulturalnych Itp. Lecz i w tych środowiskach, : „Małpa" także skakał szybko, a i po- na os ob ę, ale jest już zuchwałym naly, rzadko słucha się tu radia, a je. : 
gdzie dorobek ostatn·iCh dziesii:ciu lat ogranicza się do mechanic?.- - t 1· t r . T . d k 1 h na mienie,· . . - -no-elektrycznych urządzeń domowych podpartych dwoma kółka- E_ zos a l s ara i się moz 1w1e os ona e zamac em rzecz iasna szcze rzadzieJ czyta gazety. Często za --= 
mi (np. u chlopo-robotników) na świat przychodzi coraz mniej naśladować owych przedstawicieli lu- na mienie cudze (!) to pije się „patykiem pisane" czy po 
dzieci. Wpływa na to roozpowszechniony przez telewizję miejski E dzkiej menażerii. Choćby w ucieczce prostu „jagodową nalewkę" która - E: 
model rodziny nuklearnej. Ale główną rol~ gra powszecl1ne zro- : i w zmyleniu pogoni, w czym byli :Ił: • ljł; jak wiadomo - rozsądku n_ ie wspiera. : zumienie zależności między liczbą osób do wykarmienia, a pazia- - _ 
mem rodzinnego bytu. Nikt już chyba nie wierzy. aby „dając d1ie- : bezkonkurencyjni„. Zwłaszcza gdy pieniędzy brak, a w : 
ci, Bóg dal I na dzieci". Jasne się też stało, że pomoc. państwa w : Jak im później udowodniono, obrabo- s TARY KODEKS nie wyodrębniał zasięgu wzroku pojawi się samotna : 
wychowaniu potomstwa ma zasięg ograniczony, a kłopoty z umiesz- S: wali w ten niewyszukany choć prze- tego ty p u kradzieży, kwalifiku- kobieta z niedbale trzymaną w ręku = 
czeniem „wyżu" w szkołach i na studiach również niepri:dko : cież zuchwały sposób co najmniej sześć jąc je w zależności od okolicznoś- torebką. : znilmą z pamięci aktualnych i przyszłych rodziców. - -
Wróćmy teraz do liczby 40 milionów, na jaką demografowie sza- : łodzianek (!) c1 1m towarzyszących bądź do krad.zie- Widok to często tak kuszący - jak : 

cują zaludnienie Polski w roku 2000. Przyjęto. że miejska rodzina 5 • * • ży zwykłych, bądź do kategorii roz- zeznał jeden z „małpiej czeredy" _że = 
dwupokolenio•wa ustabilizuje się na poziomie trzech osób, a wiej- = s TARZY BYWALCY św.iątyni Te- bojów. NOWY KODEKS wprowadził wprost trudno się• powstrzymać. Zwła- : 
~~! ~/~z~~a!~~~~d~~~~~i~ni~i;::;~~ j~~b~. r~~~ie19~'.el:~ś~sio~~~= 5 rnidy wiedzą, że kobiety znacz- pojęcie kr ad zie ź y zuch w a Ie j, szcza, że taką torbę można „wyłuskać" :E 
!o 1985 r. Oczywiście, przy zachowaniu istniejących lub przybliżo- = nie częściej niż mężczyźni pada- stawiając ją w tej samej grupie co np. prawie bez trudu„. :;o 
nych warunków życia. pracy, świadczeń społecznych itp. Gdybyś- = ją ofiarą złodziei. Nawet kieszon- kradzież z włamaniem. Warto, aby 0 .tym pamiętały kobiety, :; 
my zaczęli stosować bodźce pronatalistyczne, na przykład wysokie = kowcy (i to także ci co bardzie.i I o ile kradzież zwykła zagrożona i'est 'l · k' d : zasiłki i inne przywileje dla rodzin wielodzietnych - wówcz.as w : szczego me ie Y zmuszone są samot- ~ 
niektórych grupach społecznych udałoby się skłonić małzenstwa : wytrawni i doświadczeni) wbrew swej przez odpowiednie przepisy kodeksu ka- nie zapuścić się w kiepsko oświetlone ;:­
do większej rozrodc~ości. czy jednak byłyby to rodziny zapewnia. : nazwie wolą grzebać w damskich tor- rą od 6 miesięcy do 5 lat pozbawie- zaułki wielkomiejskich uliczek. :. 
jące potomstwu wlasciwą opiekę I wychowanie? S bach niż w męskich kieszeniach. nia wolności, o tyle ten (cytuję): JANUSZ KRAJEWSKI ~ 
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Dzieci, które 
czekają na miłość 

Fabryka lodu nie może nadqżyć ..• Nowości łódzkiego szko1n1ctwa 

Milo nam donieść Czytelni-
kom o społecznym rezonansie 
naszego artykułu pt. „Dzieci 
wyciągają dłonie ku dorosłym". 
Opisane w nim dzieciństwo ma 
luchów z Państwowego Domu 
dla Dzieci Małych (ul. Druży­

nowa 3) poruszyło serca wielu 
łodzian i w efekcie aż 35 mal­
ców zostało adoptowanych przez 
rodziny bezdzietne. 

e 23 tony dla przemysłu e Cle·pła 
ochłoda e Gastronomio, zbudź się! 

• • • 
75 proc. dzieci w przedszkolach 
Mniei uczniów w klasach 
Nikt się nie wymiga 

Łódź, w której aż 64 proc. 
dzieci objętych jest opieką 
przedszkolną (najw ięcej w Pol­
sce), pooiada już właściwie do­
stateczną liczbę przedszkoli, 
biorąc pod uwagę potrzeby 
całego miasta. Niestety, nie 
we wszystkich dzielnicach rzecz 
wygląda jednakowo. O ile op. 
w okolicy ul. Sowińskiego jest 
5 przeclszkoli i w każdym jest 
po JO wolnych miejsc, to na 
'.J'eofilowie bralc miejsc dla 
400 dzieci, l<tóre trzeba loko­
wać w placówkach dalej po­
łożonych. Zastosowane w ub. 
roku eksperymenty dowożenia 
dzieci autokarem oraz tworze­
nia filii pr.edszkoli w blokach 
mieszk:i lnych, zdały egzamin . 
I chyba będą kontynuowane. 
Od września wład ze oświato­
we projektują objąć opieką 
przedszkolną aż 75 proc. wszys­
tkich Jód zklc h dzieci oraz 
wszystkie 6-la tkl. 

w niektórych przedszkolach 
dla dzieci 6-letnich nauki w 
zakresie pierwszej klasy szkoły 
poclstawowej. Niezależnie od 
tego prowadzone będą w dal­
szym ciągu w kilku szkołach 
podstawowych klasy pierwsze 
dla 6-latków. które wykazują 
odpowiednią dojrzałość. 

Cieszy nas fakt, że dzięki na 
szej akcji społeczeństwu przy­
była nowa grupa ludzi zado­
wolonych, zarówno wśród dzie 
ci jak i dorosłych Pamiętajmy 

jednak, że w Domu Dziecka 
przebywQ nadal wiele maleństw 
bea rodziców. a ostatnio przy­
było tam dalszych 22 dzieci, .o­
czekujących na Judzi którzy 
zechcą Je pokoch ać. i zapew­
nić Im rodzinny clom. 

Długa, ciemna hala. Skompll­
ko\.\ a.ue n1as.1.;yny, Koryia nQ.­
petn1one wodłł i pott;-t.na suw­
nica. Poza tyn1 - pu&tv. Trze­
ba dob„ze s1~ prz~Jt'.LeC, auy 
dostrzec w iym pulmroku, w 
d"ugl.m ko1'lcu haIC, Jedynego 
robotJ11.ka w fabryce ludu, w 
Cnłoon.i SklaooweJ pr.GY ul. 
Armil Czer\\ QofleJ 2ijb , Jest ntn1 
L udwik G1eracn 1 kto.ry na z1n1a 
nę ze ::;tefanem Biela.sem wpra­
w 1aią w ruch SU\\n1cę i dopil­
n owują całego procesu proi.luk.­
cyjnego zamrażania wody w Jo­
dovce bryły. 

A nie iest bo b~·najmn1ei ta­
kie pn.>ste jak.by się wydawa­
ło. Stary, prymitywny pa'\k ma 
szynowy nie wymien1an1 od 
19J7 r. - pracuJ11 lu spreiarkl 
„zgoda" - nic 1110.tc zapewnić 
wydajności ponacl ok. 2:ł ton 
dziennic, 1nin10 ż~ zapotrzebo­
wanie wynosi od 46 do 60 ton. 

mysi bawełniany welniany 
n ie mógłby chłodzić barwm­
kow. Wsród stałych odb ,orcow 
od wielu lat znajdują się więc 
Zakłady Przemy5'1u Bawełniane.­
go im. Marehle\.\~skiego, Ha.l'na­
ma, Hanki Sawickiej„. Równ lez 
Spółdzielnia .1Xen-0n" st-0suje 
lód do proouk<:JI kwas·u gtuta­
mLnowego. Poza tym Zakłady 
Mięs.ne, Lódzka Wytwórnia Srod 
ków Odżywczych. •„Polfa", San . 
Epid. oraz wiele i'Tlnych zakła­
dów. n ie tylko w Lodzi. ale i 
w województwie, je~t stałymi 
klientami fat>rykl lodu na Wi­
dzew;e. 

Niestety - jak twierdizl kie­
rownik Chłodni Składowej 
n ie mowa sprostać wszystkim 
zamówien:om z uwag\ na bral{; 
od1powled1n, ich. no\\1 oczec;nych 
urz:idzeń. W przyszłym roku 
planuje •lę wymian<: parku m" 
szynowrgo i wówczas produlc­
rja wzrośnie clo około 50 ton 
lodu dziennie. Fabryki moglyby 
w czasie zimy kopcować natu-

można się teraz d t.i!wić, że v.· 
Joka·la<:h gastronomi<:znych czę­
stuje slę nas cieplyml J1apoia­
mi.? Czyż motna się dz1wić. 
.skoro nasza gastronomia nt'1 
dos trzega J;,oniecZJ!lośct zaopa­
trywania się w lód? W Warsza­
wie są bary I restauracje, gdzi„ 
informuje się konsumentów, że 
napoje nie chłodzone podawa. 
ne ~ą jeclynie na życzenie. W 
Lodzi natomiast w czasie upal· 
nego lata pijemy nadal na 
ogól - bynajmniej nie na Ż)'­
czenie, tylko z koniecznoscl -
oranżad~, wod~ sodową I mj. 
neralną, napoje cytrusowe o 
temperaturze letniej herbaty. 
Skrzynki z butelkaml st-0ją 
C?.ęsto na słońcu 1 na.poje. któ­
re mają ga,;lć pragnienie I 
or1eźwlać. są niMmnc1me, c!e­
ple. mdłe„ . 

Jale dlugo l"'-""cze problem 
chło<l7.onych napojów będ7.!<' 
dla łćKl ?.kiei ga„tronomll probl~ I 
mem ponad ,,;ly? ! ! 

J, KRASKOWSKI 
Następnym łódzkim ekspny­

mentent będzie zorganizowanie 
Ciekawie kształtują się clalsze 

losy małych wvcllowanków z 
ul. Drużynowej, Dzieci te bar­
dzo szybko „ wrastają'' w ro„ 
dziny adoptujące, zapominając 
o swym smutnym dzieciństwie. 
Ostatnio np. jeden z byłych 
wychowanków tego Domu zło­
żył tam wizytę wraz z przy­
branymi rodzicami, już jako 
ich 8-letni syn. Okazało się, że 
nie pa'rniętaJ już Don1u Dziecka 
i s pewnym niedowierzaniem 
słuchał wyJaSnień, że kiedyś tu 
przebywał. „bo był chory". 
Przybrani rodzice pragnęli w 
ten sposób zabezpieczyć się' 
przed ujawnieniem faktu ad op- 1 

cji co w wieku rnłodzieńczy111 
bywa niekiedy duż) n1 vrze'l.y­
ciem. Inni znów wyjaśniają 
malcom . żt .,są dzieci, które 
się rodzi, 1 są również takie, 
które sję wybiera, bo sitt je 
kocha„. „Z<•baczyliś1ny cie w 
tym Domu i pokochaliśmy'' -
oto także częste i nader sen­
sowne wyttumaezenic dzieciom 
przybranym, „zagadki" ich po-

W temperat.Urle 16 .stopni po­
niżej Z~ra odlJy\\13. Sit: ZUln•fU­
żan1e wcxly w specjalnych ba­
senach, w ktorycl1 znajdują s:i: 
korytka o pojemnosct ok. 2;; 
lit.row. Później lód musi 11 od„ 
tajać" i wędruje do mag_ą.zy­
nu, skąd ctzit!l'l w dzień 5amo„ 
chodami 1 wagonami lodowe 
bryły opuszczają jedną z tl'1ed" 
obok wrocławsk;ej i gdy1\sk.eJ. 
tego rodr1.aju fabryk lodu w 
Polsce. 

ralny lód, pozyskiwany z na- .-----------------------------------turalnych zbiorników wody. Nie 

Lód. zwłaM.cza teraz w lec'e. 
jest dla n !ektó-rych fabryk „na 
wagę złota". Bez niego prze„ 

stely, nikt o tym nie myśli, a 
latem lodu bralrnje. 

K '<?dy zapytaliśmy. ile zimą 
produkuie się tu brył lodo­
\\rych. dowied7.!eliśmy sie. t~ 
7.a tedwte od 3 do 5 ton d zien ­
nie. D wóch robotników m·ożP 
więc wtedy sobie pofolgować 
bo„. gorącej wody w kawał­
kach jeszC?:e nie w~·nalez:ono„ 
Jednakże tera? .. gdy żar JeiP 

się z n ieba. do ma.~azynu lodu 
ustawiaia się w d.Jugiej kolej­
ce c:~żarfrv.'kl. Zd7iwili~my sie 
n:e7mLernie. dov:ied7.iaws.7.Y si ę:. 
żf' \Vśrńd odb~nrców Chłodni n i e 
ma ?nl;;: ład <w: gast,ronom 1c1-
nych (? ! 1 !) . 1,6d•7 kle re<tauracJe. 
b1ry \ ka-wiarn;-e \\rjci(><'70iie lo· 
<lu n ie pot.r7.ebują (?!!I). Czy• 

I L .• en1e1 nóźno ..• 

chodzenia. I 
Przy okazji: w tegorocz11y1n 

Dniu Dziecka wszystkie dzieci 
w domach rodzinnych, szko­
łach i nawet w Państwowych 
Domach Dzieci Starszych zosta­
ły obdarowane drobnymi upo-, 
minkami i słodyczami. ~talu­
chy z Domu przy ul, Druzyno­
wej, odświętnie ubrane, także 

1 
czekały na drobny dowód pa- . 
mięci ze strony społeczeństwa. 
Niestety. ani jeden zakład pra­
cy, ani TPD o tym nie pomy­
ślały, A szkoda. Bo w tym 
smutnym dzieciństwie bez ~o- j 
dziców każdy uwód sprawio­
ny J>rZPZ dorosłych odczuwo:t liię 

1 
długo i boleśnie.„ T.S. 

N/z: Lu<lwik G !erach pr1esu­
wa 25-kilogra1nowe bryły lod•u 
do ma.E!azynu. c;kaci odb:orcy 
ładują Je do cięi'.arówek. 

Foto - L. Olejn:czak 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Indyki, białe indyki ••• 

Za Zgier~em znajduje się niewielka wioska Dąbrówka. Znana w 
całym kraju z hodowli indyków - pięknych, okazałych, jakich 
nigdzie indziej nie ma. Farma indycza prowadzona przez Rolni„ 
czą Spółdzielnię Wytwór<:zą w Dąbrówce dopiero od roku n~~ęla 
się rozwijać i to w szczegó:ny sposób. Sprowadzono tu z Angin 
kraju słynącego z hodowli indyków - 1400 jednodniowych piskląt, 
a później następne JOO, alr już rodu żeńskiego. Po JO tygodnia<'h, 
kiedy indyki weszły w tzw. wiek dojrzały, rozpoczęto ieh sztucznP 
zapładnianie. w fermie tej przeprowadza się nadal doświadczrnla 
z hodowlą sztucznie zapłodnionych indyków. Jak do tej pory -
można się o tym przekonać zwiedzając farmę - eksperyment tPn 
zdaje egzamin, czego najlepszym dowodem są ni<'zwykle oka7.alr 
i piękne indy~i. Wymaga to wiele pracy, ale dziś można śmiało 
powiedzieć, że Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza w Dąbrówce za 
Zgierzem dochowała się pięknego stada białych ptaków, które wę• 
drują stąd do różnych g~sp?dars.tw w całym kr~ju.„ . „ w swoim czasie w m1es1ęczn1ku „Wszechświat" znalezhsmy no­
tatkę informującą, iż mięso białych indyków zawiera składnik po­
mocny w leczeniu łuszczycy. Indyki już są, można by spróbowoć, 
czy zagraniczni uczPni mieli rację„. (j. kr.I 

Foto - L. Olejniczak 

}ąo dxień nie0ie 
... Zebranie piotrkowiaków 

przy grobie Władysława Osu­
chowskiego (cmentarz przy ul. 
Ogrodowej), o godz. 17, w dr.•iu 
Jego Imienin. 

_,,. „o nowy romantyzm" -
wieczór poetyr.ki z udziałem 
Jacka Bierezina, Andrzeja Bi­
skupskiego, Aleksandra Nawroc 
kiego, Witolda Sułkowskiego 1 
Bohdana Urbankowskiego, o 
godz. 19.45 w Klubie PAX 
(Piotrkowska 49). 

... Ludwik i Marianna Szpru­
chowie otrzymają dziś w USC 
Widzew (Armii Czerwonej 32) 
odznaczenia z okazji 50-lecla 
pożycia małżeńskiego . Ludwik „ 
Szprucb był długoletnim dzi~­
łaczem SDKPiL i KPP i wspoł 
pracownikiem w. I. Lenira w 
okresie w:etkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. 

... Także dziś w USC Polesie 
(Gdańska 107). medal~ za dłu· 

goletnie pożycie małżeńskie o­
trzymają Szczepan i Bronisła­
wa Kołaccy (Mielczarskiego 30). 

„ * * 1f. Kolegium Karno-Admini-
stracyjne przy Prez. DRN-Gór­
łla skazało Krystynę Ochocką 
(Krucza 33) na 3 miesiące aresz 
tu o rygorze obostrzonym z na 
tvchmiastowym osadzeniem 7.R 
wywołar•ie w stan:e nietrzeż­
wym awantury i używanie słów 
wulgarnych. Taką samą karę 
wymierzono drugiej uczestnicz­
ce tej awantury - Zofii Syska 
(Krucza 25) oraz Mieczyslawo­
wi Klimczakowi (Rogozińskie­
go 21) za zaczepianie po pija­
nemu przechodniów i używanie 
slów wulgarnych Karę J tys. 
zł z zamianą na 75 dn ; aresztu 
wymierzono Janowi Biczykowi 
(Krucza 12) za wywołanie awar.i 
tll'!'Y w $Sanie nieti:zeźwym. 
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Pasiaki 
z ZPP im. Buczka 

z przyjemnością donosimy, 
że już niedługo zwolennicy pa ... 
siaslych, różnokolorowych skar­
pet będą je mogli kupić nie tyl 
ko w prywatnych, ale i w pań­
stwowych sklepach. ZPP im. M 
Buczka w Łodzi przystosowały 
ostatnio JO ma•zyn do produk­
cji tego typu skarp~t. Dzienna 
produkcja - 3 tysiące par, miP. 
sięczna - przy tej ilości ma­
sz}'n - ponad 70 tys. Chcac 
zaspokoić gusty głównie mlo­
docianycll klientek i klientów 
poszukujących 0 pasiaków" za„ 
itiady starają się o rozszerzeni" 
wspomnianej produkcji. Tak 
wiec można oczekiwać, iż w 
najbliższych tygodniach skarpr­
ty ukażą się w sprżcdaży. 
Wprawdzie czę•ć odbiorców ju~ 
nOdpadła", jako że prywatni 
producenci byli szybsi i pierwsJ 
weszli na rynek z tvm mod­
nym rarytasem, niemniej na 
pewno znajdzie sit; wielu chęt­
nych. Tak więc - pełni niP.-
cierpliwości, czekamy„. (i) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja tełefonlezna 
Strał Pożarna Ol, 866-11, 

499-90. 
Poitotowle Ratunkowe 
Pocotowie MO 07. 400-09, 

TEArRY 

t3 
595-55 
2s1-n 

09 
Sff-n 

WIELKI llodZ. 111 I „Cyrołint 
sewilski" 

POWSZECHNY god.-z. 19.15 
„Ojcowie rodzą slę w SUl• 
fach" 

NOWY - godz. 19.15 „Dt.lś d·o 
c !-eb!e przy.iść nie mogętl 

MALA SALA - godz. 16 „Ro· 
deo'', godz. 20 .,Kaprys" 

JARACZA - l(odz. !9.15 „Wszy• 
stko w ogrodzl-e." 

TEATR 7.15 Iloci.z 19.15 „Gru--
be ryby" 

OPERETKA - EO<b.. 19 „Mlło§ć 
97.e..tk,.,„ 

ARJ.EKrN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

FRHARMONIA (Narutowicza 
20) godz. 19.30 Koncert s)"!llfo­
n icz;ny - Ork. PFL. Uroczy­
ste zakończenie se7-0nu jubi· 
leu.S?.oweg0 1969170. Dyrygent 
- Stefan Marczvk. Solista -
Bernard R inge1s8en - forte· 
pian (Francja). Prvgram: St. 
M011luszko - Uwertura Fan­
tastyczna ,,BaJika". F. Cho­
p in - Koncert Fortepianowy 
c-m<ill. P. Czal'kow·skl - VI 
Symfonia h-moll •. Pat-ety=a" 

MU'Zl!:A 

msTORD Wt.OKIEN'NICTWA 
(Piotrkowska mi eodz. 1-0-1' 

SZTUKI IW'eckow-sklei;io ~ -
godiz. 9-1'5 

ARf"HFOLOGICZNB T 't!:TNO· 
GR!\FTf"7-NE fPl. Wolno~Cl H) 
<!odr.. lD-1~ . 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - czynne od 9-15 

K"TEDRY EWOLUCJO!llT'7-MU 
Ul. 'Park Sienkiewicza) i&<lz. 
10-17. 

LODZKDr ZOO 

C?:Vnne od iiod?:.lnJ' ł-'11 Okaea 
czyn.na do 19) 

g I N ,\ 

BALTYK - „Powrót rewolwe­
rowca" (USA) od lat lł ioclr.c. 
~ 12.30, ~ 1'1.3~ .zo 

Nojladn~ej pochnq olejki 
z ••• siana I marchwi 

Lódzkip Zakłady Zielarskie 
„Herbapol" Jako jedyne w kra 
ju produkują olejki eteryczne. 
Najwięcej wytwar.a się olejku 
miętowego, sosnowego i jodło­
wego, Natomiast zamówienia 
zagraniczne dotyc7.ą pr?.ede 
wszystkim olejków z.„ mar­
chwi. Ten olejek kupują od 
nas przPde wszystkim klienrt 
z Francji, m>.ywając go do ko­
smetyków. Niestety, nasz prze­
mysł kosmetvczny nie po tra li 
jeszcze korzystać z tego olej­
ku, który daJe podobno bardzo 
przyjemny zapach. Natom:ast 
o"tatn io na zamówie-rie bulgar 
skiego przedsoębiorstwa „Aro­
ma" rozpoczyna się produkcję 
olejku z„. siana. Olejek ten 
służyć b<:dzie również jako e­
lement składowy kompozycji 
zapachowej. 

Obecnie łódzka olej karnia 
przestawiła s~~ okresowo na 
produkcję wyciągu z mięty_ 
który w dużych ilościach po­
trzebny jPSt do leku Gastrohol, 
wytwnr?.ar~go w 1akladach po 
znar'lskich. 

Niedawno wysiano za granic~ 
dość duże ilośc ; olejków F'te­
rycznych. Oprócz marchwiowe­
go do Francji, odszf'!'lł rówr!eż 
transport olejku jodłowego do 
NRF, sosnowego do Austrii o­
raz kminkowego do NRD I 
Czechosłowacji, W J:pcu olej­
karnia będzie zamkn!ęta z po­
wodu remontu. Od nowego se­
zonu ruszy znów produkcja 
wszvstkich olejków na zamó­
wienia krajowe i zagraniczne 

(kas) 

MILION KWIATÓW DLA ŁODZI 
Na łódzkich placach, kwietnikach, zipleńcach I w parkach przez 

trzy pory roku widzimy róźne kwiaty. Wiosną: róże, tulipany; la­
tem canny, szałwie, p~largonie, dalii!', be«oniei, bratki, calceolarie, 
tal(etes; jesienią chryzantemy i astry. 
Hodowlą i sadzeniem tycb kwiatów zajmuje się Łódzkie PrzPll­

si~biorstwo Ogrodnicze. Rocznie "produkuje" ono i wysadza w 
mieście około miliona sztuk k11•ia tów, np. w lecie 35 tys. pelargo­
nii, 50 tys. szałwii, li tys. canny, li tys, dalii, 5 tys. calceolaril, 
100 tys. begonii, 'O tys. tagetes, 15 tvs. pPtunii. 
Przedsiębiorstwo zaopatruje w kwiaty zielPńce miejskie, :aarządy 

budynków mieszkalnych, zakłady pracy, szkoły. 
w chwili ob„en"j prz„dsiębiorstwo przy•tąpilo do obsiewania 

trawników mieszanką traw, przy1tosow:1:ną do ,,mikroklimatu" prze· 
mysłowego miasta. Efekty tych wysiewów będą widoczne jeszcze 
w tym roku. Mieszanka została wyhodowana w Instytucie GOllJ>o• 
darki Komunalnej. 

Ale jednocześnie ŁPO zwraea się z apelem do spolPczrństwa, do 
władz porzadkowych miasta i ORMO o pomoc w akcji przeciwko 
złodziejom kwiatów. Ich przestępcza dzialalnoiić daje się we znaki 
szczególnie w bieżąrym roku. Chuligani kradn1' kwiaty ze świeł.o 
ob~adzonych kwietników, kradn11 Je tf!ż ci, którzy chcą udekoro­
wać groby bezplatnymi kwiatami, sadzonymi z myślą o ozdobie 
miasta. (tskJ 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
LUTNIA - „ltmbójni<:Y SYCY­

l!Jjs<:y" ('WI.) oć. lat 1'4 godz. 
15.45. „Barbare!la" (Wł.) od 
lat 16 godz. 18, 20.15 

POLONIA - „Szczęśliwy AJek­
san.der" (fr.) od lat Lł icxh. 
10. 12.30. 15, 17.30, 20 

WISLA - ,.Buntownik bez po­
wodu" (USA) od lat 1~ g-0dlz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - rueez:tnne 
WOLNOSC - ,.Powrót r-ołwe 

rowca" (USA) od IAt 1ł e<>d%. 
10. 12 !il. Ul, J'l.311. IO 

ZACHĘTA - „Rożbójntcy sycy. 
iljscy" (wł.) od lat 14. jlod-1.. 
10, U.30, 15. 17.39, 20 

TATRY-LETNUI - „Piękny Ji. 
M:>Pad"' fWI.) od IM 18 11odz.. 
20.15 (Kimo czynne ~· "' 
dnt !)O-godne) 

8TYLOWY-LE'I'Nt11 - „Ang~. 
ka 1 wltan" (fr.J loch 20.3G 
(Kino C7.Ynate tylko w t1nl po­
ge>dne) 

SEANSE NOCNE NA n.s. 
SOBOTA 

BALTYK - „Angełika 1 sułtan" 
(.fr.) g·odz. :12.15 

ZACHĘTA - „An.ge1ika i .wł­
tan" (~r.) god'Z. l!.2.15 

GDYNIA - ,.Piękny li&bol)ad" 
(wl.) godz. 22 

MLODA GWARDIA - „Powrót 
rewolwerCYW<:a" fUSA) llocl!Z. 
2.1.45 

MUZA .„za.bójcy" ~USA} 
god'Z. 2'2.30 

PRZEDWIOSNIE - .,Cza.row:nl• 
oe" ('Wł.) gocl!Z. 212 

• :ro • 

STYLOWY „Dz!e-wezęta z 
Kioto" (jap.) od lat 11 lł-od:.r.. 
16 1&. !O -

STUDIO „Czerwona pusty-
n ia" ('Wł.) od lat LB godz. 
111.15, 19.30 

ADRIA - Poże.g!J'lanle % tytu­
łem: „Dni grozy I śmiechu" 
(USA) od lat lJ1 &od.Z. IO, 12.. 
14. 16, 18. 20 

TATRY - .,Przystanek autobu­
sowy" (USA) od lat 14 g.odz. 
10. 12.15, 19. Bajki: „w k.rainie 
1000 l jednej no<:v" godz. 14.30, 
u.30. Kl.ńó polak.ich wmaw: 

„.Gra" od lat 18 gocl!Z. 16.30 
CZAJKA - „ Winnetou 1 krół 

nafty" (NRF) od lat l.ł god'Z. 
17. 19 

DKM - „Win.netou wśród sę­
pów" (NRF) od lat .Ll llOciz. 
16, 13, 20 

ENERGETYK i.Rozśpiewane 
waka<:je" (NRD) od lu 14 
god"Z.. 17, 19 

LDK - „Low<:y &ical.pów" (USA) 
O<i J.a.t 16 godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Jak rozpętałem n 
wojnę światową" cz.. ll I III: 
„za bron.i;;j", „Wśród swoich" 
(poi.) od lat a llodrt.. 10, 13, 
16. 19 

HALKĄ Nowy" fpol.) od 
la•t 14 g>odz'.' 16. 18, „Agen.t o 
<iwó<:h twarzach" (Lr.) Od lat 
14 godu_ 2lO 

I •tAJA - „Kleopatra" (USA) 
od lat 14 qocg 15. 18.30 

LĄCZNOSC „Czekam w 
Monte Carlo" tpol.) od lat J.1 
Eiod.z. 18 

MLODA GWARDIA - „Zawo­
dowcy" (USA) od lat 14 god.7„ 
10. 12.30, „ Wiosenne wo<1y" 
(czech.) od. lat 16 godz. 15, 
17.15, 19.30 

MUZA „Biitwa o A.nglię" 
(ang.) o<i la.t 14 god'Z. 15. 17 .30, 
20 

OKA „Dwoje na dr<><:lze" 
(USA) od lat 16 godZ, 15.30, 

17.45. 20 

POLESm . ;..Ostatni za<:hód 
słońca" (USA) od lat U god!L. 
17, 19 

POPULARNE - „ Nie ma powro­
tu Johny" (poi.) od lat Ul 
~O<liz. l7. 19 

PRZEDWIOSNIE „Raj na 
ziemi" (ipoi.) od lM H godz· 
15.30. 17.4.5. 20 

POKOJ - „Topkapi" (USA) od 
lat 16 godl2:. 16.30. 17.4.5. 20 

PIONIER „Nauczyciel z 
przedmieścia" (an g. ) od lat 14 
god?.. 15.:łO, 17.46, 20 

REKORD - •. Kolumna Trajana" 
(•rum. ) Od lat 14 godz. JO. 
l~.30, 15, 17.30. 20 

ROMA - „Hatarl" (USA) od 
lat 11 godz IO, lJ. „Szczęście" 
(fr.) o<i lat 18 god.z. 16. Hl. 20 

SOJUSZ „Różowa pantera·• 
(.a.ng" od 1aS ~ iOd'l.. n, L9.J.5 

W związku z tym, że ilość 
uczniów będzie się w następ­
nych Jatach zmniejszać obec­
nie rozważa się konieczność li­
kwidacji n!ektórych szkół. Od 
września likwidacji ulegn ie 8 
szkól podstawowych i jedno 
liceum ogólnokształcące. Dzięki 
temu będ zie można poprawić 
warunki dzieciom ze szkół 
specjalnych przede wszyst-
kim dzieciom niedowidzą-
cym i głęboko upośledzo-
nym. W lokalu po przedszkolu 
, Jasna Polonn" umieszczony 
będzie Dom Dziecka Starszego. 

W związku ze zmniejszaja­
cą się ilością dzieci w szkołach 
podstawow)•c h (w roku 1975 
będzie ich 64 tys. a absolwen­
tów tylko 8,4 tys.) łódzkie wła­
dze oświatowe wystąpiły do 
ministerstwa z propozycją, aby 
zmniejszyć do 29 liczebność 
dzieci w klasach. Mniejsza ilość 
uczniów pozwoli na prowadze­
nie w szerszym stopniu zajęć 
pozalekcyjnych oraz stworze-
nie kadry 7.astE:przej nauczy-
cieli. Natomiast w dalszym 
riągu rysuj a się kłopoty 
z kadrą nauczydeli zawo-
du. W tvm roku kuratorium 
wyraziło · gotowośl' zatrudnie­
n ia 5~ osób ~ grona tegorocz­
nych absolwentów wyższych 
szkól teC'i111 ic1nyrh ale niestety 
umowy podpisalo tylko„. dwo­
je. 

Z now'Ym rokiem szkolnym 
kuratorium położy nacisk na 
egzekwowanie przymusu nauki 
wobec mlodzieży do lat 18. 
Obecnie, po raz pierwszy. kai­
dy absolwent szkoły podsta­
wowei otrzymał kartę, którą 
oddaje w szkole średnie.i. W 
wypaclku przyjęcia ucznia kar­
h wróci do szkoły podstawo­
wej. WP wrzP.śniu będzie wia­
domo, kto nip podia! nauki, 
a no konsultal'ji z Wycl7.iałem 
Zatrudnienia również kto 
nie zaczął pracować. '\Vladze 
oświatowe dopilnują, aby ta 
mlodziPż kontynuowała naukę. 
Innowacją wprowadzoną od 

września br. będzie nowy typ 
szkoły zawodowej jednorocznej, 
do którt>j będą mogli być przy­
jęci uczniowie po 2 latach LO. 
Na ogól przyjmie się zasadę, 
i<e do technikum w przyszłości 
mloci?.ie:< przechodzić będzie z 
zasadnic?ych szkól zawodowych. 
'l'ylko nieliczne technika będą 
5-letnie. Obecnie ustala się 
które. Z~odnfe 7. zaloi'eniem 
minist~rstwa opracowuje: scię 
również zasady nowej średniej 
szkoly clla robotników. .Tej 
absolwenci otrzymywać będą 
dyplomy upoważniające do u. 
biegania się o wstęp na wyż­
mą uczelnię. 

Projektuje się również zwię­
ks>enie ilości szkół całodzien­
nych. w których młodzież by­
J;1hy nod stałą ooieką wvrho­
wawców. w. KASPRZAK 

SWIT - „Jarzębina czerwona" 
(poi.) od lat H go<l.7., Hl. 12.30 
15, 17.30, 20 

STOKI - „Ten nie?.onośny dzia­
dek" (tr.) od lat 14 godz. 15, 
„Album polski" (poi.) od lai 
Ił godz. 16.45, 19.30 

DYŻURY APTEK: 

Tuiwima 19, P iotrkowska !5, 
Limanowskiego I , Przybyszew­
skiego 86, Ossowskiego 4, Ga­
gairina 6, Bratysla\\·ska 2a, 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ni. 
Curie-Sklodowsl<\iej 15 - dziel­
nica Górna oraz Bałuty po­
radnie „K" ul. Bydgoska I Z. 
Pa<:anowskieJ. 

li Klinika Pol.-Gln. AM 111. 
Sterlinga 13 - dzielnica Srod­
mieście poradnie „K" . ul. No­
wotki St I Kopcińskiego 32 oraz 
dzielnica Bałuty poradnie •• K". 
ul. Llbelta I Marynarska. 

Klinika W AM. ut. M. Fornal­
skiej 31 dzielnica Polesie. 
dzielnica Sródmieścle poradnie 
.,K". ul. Piotrkowska 197 ł 
Piotrkowska 269 oraz dzielnic• 
Bałuty poradnie „K". ul. Turo­
szowska I Traktorowa. 

Szpital Im.. H. Jordana, ni. 
Przyrodnicza 1/9 dz1elmca 
Widzew oraz dzielnica Bałuty 
poradnie „K" Ul, Snycerska 
I Sędziowska. 

Chi ru rgl a potudn le - Szpital 
1.m. P irogowa (Wólczańska 195> 

Chirurgia północ Szp1t.a. 
1.m. Sterl inga (uł. Ste.rlinga 1/5) 

Ch.1ru rg1a urazowa - Szo1ta.l 
im. Biegańskiego (Kniaziewi<:za 
1/5) 

Laryngologia Szpital trn. 
Barlickiego (Kopcińi;k iego 22.l 

Okultstyka - Szpital 1rn 
J onschera (Millono~a Hl 

Ch;.rurg i a ? 1aryne~log:a 1z1e­
cięca - Szpital im. Kor<:zaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barilcklego (Kop 
c!ńsk1ego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
d ;"cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoe lekarska StacjJ 
Pogotowia Ratunkowego prz" 
al. Sienkiewicza. 1310 teL 666-6' 
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SOBOTA 27 CZERWCA 
PROGRAM 

Wiadom·ości: 5.oo. 6.00, 7.00, 

.Tradycyjnie, jak już od kilku lat, zespól lekarski li Kliniki Pe· 
d~atrycznej łódzkiej. AM wespół z Komendą Choragwi Ziemi L6dz· 
1i;1ej ZHP organizuJe w Swibnie w woj. gdańskim obóz dla dzle· 
c1. chorych ~a cuk!zyc~. Przez cały sierpień odpoczywać tam bę· 
dz1e pod opieką łodzkich lekarzy i pielęgniarek ponad 80 dzieci 
z Całej Polski. Instruktorzy ZHP zaima sie or„anizacia tei:o wv· 
poczynku, aby był atrakcyjny i po:iyteczny zarazem. 

8.00. IO.O. 11i.OO. 16.00. 18.00. 20.00. 
23.00, 24.00, 2.55. 

5.05 Poranne Rozm. Rolin. 5.25 
Melodie i pioo. 5.40 Progi .m 
C):nta. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Pięć 

minut o gospodarce. 6.15 (L) 
Gra Ork. PR i TV w Lodizi. 6.30 
Lekcja jęz. ang. 6.45 Kalendarz 
Radiowy. 6.50 Gra i spiewa zesp. 
ludowy PR. 7.20 sportowcy w\e.J 
scy na start. 7.35 Soiiśei w re­
pertuarze popularnym. 7.50 Gim 
nasty ka. 8.05 Dzień dobry, tu 
Red. Spoi. 8.10 Mozaika muz. 
8.44 Koncert życzeń. 9.00 K()J1-
cert rozrywk, 9.38 Mu,zyka ba­
roku. 10.05 „Oflag" - fragn1. 
opow. 10.25 Spacer p0 plaży z 
pi·osenką i melodią. J0.50 Moni· 
tor. li.OO Chóralne fragm. oper. 
lil.25 (L) Konc. Ork. Ma1nd·oli:ni­
&tów. 11.49 Rodzice a dziecko. 

Szczególnie jednak pożyteczną inicjatywą będą organizowane po 
raz pierwszy od 4 lipca br. w Zdżarach, pow. Rawa Maz„ kolonie 
dla ponad 60 dzieci z przewlekłymi chorobami nerek, które to cho· 
roby uniemożliwiają dzieciom spędzanie wakacji wraz z rówieś ... 
nikami na koloniach i obozach. I tutaj w czynie społecznym per· 
sonel lekarsko • pielęgniarski 11 Kliniki Pediatrycznej AM zapew­
nia całkowita opiekę zdrowotną. Współorganizatorem jest w tym 
wypadku Kuratorium OS Łódzkiego. Najwalniejsze jest jednak to, 
źr akcj:' organizowania odpowiednio zabezpieczonego wypoczynku 
wakaCYJDego dzieciom chorym rozszerza się z każdvm rokiem. 
Inicjatywa pracowników li Kliniki PPdiatrycznej - dająca mło· 
dym nac,i~nton:i możliwość rehabilitac .łi psychicznej i odpoczvnku 
- zasługuje więc na nczególne uznanie. (er.) 

JllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllUllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ELEKTROMONTEROW zatrudnią z terenu m. Lo­
dzi Zakłady Przemysłu Wełnianego im N, Bar­
lickiego w Łodzi. Zgłoszer.ia osobiste przyjmuje 
dzial kadr, ul. Żeromskiego ll~ w godz. IJ--11. 

KIEROWNIKÓW sklepów branży spożywciej, kie­
rowników sklepów branży elektrotechnicznej, kie 
rowników sklepów branży obuwniczej, kierowni­
ków sklepów branży dziewiarskiej, sprzedawców 
do sklepów, ajentów do sklepów spo-
żywczych i przemysłowych, ajentów na 
stragany warzyw i owoców - poszuku-
je Dyrekcja Powszechnej Spóldzielni Spotywców 
w Lodzi, Oddział Pole•ie. Zgłoszenia pi1yjmuje 
sekcja spraw pracowniczych w godzinach 8 - 14 
przy ul, Hutora 71, parter, pokój 4. 3739-k 

ROBOTNIKOW budowlanych. muraray, cieśli, 
maszynistów turawi wietowych I koparek, mon­
terów konstrukcji żelbeto1Aych. betoniany, war­
towników - z•trudni natychmiast z terenu m . 
Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wielkopłytowego „Dabrowa", Lódt, ul. Gagarina 
13. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia I płac 
- pokój nr 5. 4096-k 

KIEROWCOW posiadających prawo jawy I I 11 
kat. zatrudni orry prowadzeniu autobusów I po­
jazdów ciężaro"ych Miej1kie Pned1iębier1twe 
Komunlka_cyjne w Lodzi. Ki„rowcy pos!adaj~cy 
prawo jazdy II kat. (Wydane po 1. I. 1984 r.) po 
l~-dniowym przesżkoleniu mogą otrzymać upraw. 
menia do prowadzenia autobusów komunikacji 
m iejskiej. Po odbyciu wymaganego stażu pracy, 
zostaną skierowani na ko!nt przedsiębiorstwa na 
kurs w celu uzyskania prawa Jazdy I kat. Wa­
runkiem zatrudnienia tej kategorii kierowców 
est ukończenie 24 lat życia I 3-letnla praktyka 

w zawodzie kierowcy samochodowego. .,., tym to 
najmniej 1 rok praktyki w prowadzeniu I ob5ł11· 
dze pojazdów clętarowych. Kandydaci winni tg'ni­
nać się do działu tatrudnlenia, kadr I szkole· 
nia Miejskiego Przeds1ebiorstwa Komun!kacyJn„. 
go w Lodzi, ul. Tramwajowa u, w godz. 8-U. 

MURARZY. BETONIARZY I ROBOTNIKOW nie 
wvkwalJ.fikowanvch. zatrud·nf na<tvchmiast .LÓd„ki„ 
l'rze-dSfebiorstwn Budownictwa p,.,,~vsłowero 
L6dł. Al. Kośclunki 101. tet. 6'71·01, Praca na te­
renie miasta Lod-z\. Wvnallrod?.en ie wir Układu 
Zhiorowe<!n w Bud-OWnictwle z moż\\wQ6cia uzv­
skania do 30 oroc„ oremii. Pracownikom sooza 
terenu m ł.odzl zaoewni.amv zakwaiterowanie w 
hotelu robotniczvm. '882/k 

MISTRZA orod'llkcll do Zakładu lle11:eneracłi 
Lamn Kineskooowvch. orzvima natvchmiast z te­
renu m. Lodzi Zakładv Usłu• Radiotechnicznvch 
I Telewizvinvch Oddział w Łod~i. Wv111a11ane kwa 
!ifikac1e: wvkształcen!e średnie - Technikum 
Elektronielll!• ""' snecialnoścla . .lamn• „}ektrono­
we" oraz mWl!mum 5 !st orak'tvki w tel snec­
ialności. Warunki d<> omówien·i a w dE!ate soraw 
osobowvch 1 ewidencii w Lodzi. ul. Plotrkowska 
łl. III piętro. tel. 305-38. 

INŻYNIERA MECHANlKA na stanowisku główne· 
go mechanika zatrudnią z terenu m. Lodzi. 
Łódzkie Zakłady Cewek Przędzalniczyell w Łodzi, 
ul. Pabianicka nr 119/131. Warunki płacy do om6-
w1enia w dziale kadr i szkolenia zawodowego. 

4393/k 

8LUSARZY REMONTOWYCH, HYDRAULIKOW ze 
znajomością' sprężarek, pomp i Wel)tyla torów 
ELEKTRYKOW 1.e znajomością. automatyki, za. 
rudni natychmiast Fabryka Pluszu i Dywanów 

im. Tadka Ajzena w Łodzi, ul. Klllńsklego 192. 
Zgłoszenia przyjmuje dział oi<adr I szkolenia 
zawoclowego. ' 4394/k 

ŁADOWACZY do tozładunku wagonów na sta­
cjach wi:zła łódzkiego, zatrudni natychmiast 
Ł6dzkie Przedsiębiorstwo Transportowe Budo­
wnictwa w Łodzi, ul. Górnicza 18/3'. Wynagro­
dzenie 150 zt od rozładowanego wagonu. Praca 
w godz. popołudniowych , opłacana z funduszu 
bezosobowego natychmiast po dokonaniu rozła· 

dunku . Zl!ło~zenia do oraev orzv1muie ŁPTR 
Oddział Kruszyw codziennie w !(odz. 14 - 15 
osobiście lub telefonicznie nr 478-59 i 491-27. 
IBocmlca Karolew. tor 2ll. 

PROJEKTANTA instalacji sanitarnych i elektry­
cznych z wyższym wyk$ztałceniem i 3 letnią 
praktyką zawodową oraz KALKULATORA budo­
wlanego, wvma1'!ane wvkształcenie średnie 1 6 lat 
praktyki zawodowej, przyjmie zaraz z terenu 
m . Lodzi „Inwestprojekt" Łódź, ul Kasprzaka 4. 
Zgłosznia osobiste w godz. 7,30 - 15,30 przyjmu­
je dział kadr pokój nr 14. 4456-k 

TECHNIKA włókiennika na stanowisku Inspektora 
do spraw reklamacji ora~ z-cę kierownika działu 
planowan ia. i organizacji z wykształceniem wyż­
szym lub srednim i odpowiednią praktyką za­
trudni z terenu m. Łodzi Łódzkie Pn:~d~iębior-
two Zbytu Artykułów Technicznych Techno­

zbyt", pl. Zwycięstwa 2. Warunki pi~cy do 
omówienia. 4168/k 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO i Z·cę GŁOWNEGO 
KSIĘGOWEGO z wyksztalceniem średnim i dłu­
goletnią praktyką zatrudni przedsiębiorstwo spół­
dzielcze. Oferty pisemne należy l<ierować pod 
nr 415911< „Prasa", ł.ódź, ul. Piotrkowska 96. 

SRUBOWNIKÓW i PRZYKRĘCACZY zatrudnią 
ZPW im. N. Barlickiego w Łodzi. Zgloszenia 
osobiste przyjmuje dział kadr, ul. Żeromskiego 
108 w godz. 8-16. 4156/k 

STARSZE KSIĘGOWE lub STARSZYCH KSIĘ· 

GOWYCH - zatrudni z terenu m. Lodzi Dvrek­
cja MHD AS Łódź-Bałuty i Widzew, ul Koś· 
cielna I. Warunki płacy i pracy do omówienia 
w sekcji kadr. 4239/k 

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA z pra­
ktyką na stanowisku konstruktora; HARTOWNI· 
KA, LAKIERNIKA. SUWNICOWEGO, PIASKO­
WNIKA, SLUSAR(ZA na oe)C)ział prototypowy 
ślusarzy-spawaczy, konserwatora urządzeń gos­
podarczych, portiera-rewidenta (powyżej 50 lat) 
robotnika magazynowego (transport zewnętrzny) 
oraz robotników rozdzielni (transport wewnę­
trzny) - zatrudni natychmiast z terenu r;n. Ło­

dzi Wytwórnia Urządzeń Komunalnych „WUKO" 
w Łodzi. ul. Okopowa 70/106, tel 542·89 lub cen­
trala 534·7ł·74 wewn. 50. 4192/k 
------- . --------------
KIEROWNIKA działu księgowości finansowej, 
wykształcenie wyższe lub średnie plus praktyka 
- zatrudni zaraz z terenu m. Lodz.l, ł,6dzkie 
Przedsiebiorstwo Budowlane PL •. Południe" 
ł.ódź, Milionowa 12.. Warunki płacy zgodnie z 
Układem Zbiorowym w Budownictwie. Zglos7-enia 
przyjm1.1je dział kadr pod wtw adresem w godz. 
7-15. 4165/k 

IN'ZYNIERA INSTALACJI SANITARNEJ na •ta· 
nowisku projektanta lub asystenta. TECHNIKA 
INSTALACJI SANITARNEJ z praktyka w proje­
ktov.-anlu na stanowisko a$'Ystenta, TECHNIKA 
BUDOWLANEGO i ARCHITEKTA na stanowi•ku 
asystenta, TECHNIKA ENERGETYKA ze znajo­
mością projektowania na stanowisku asystenta 
zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Biuro Prn.ie· 
ktownla Zakl•dów Włókienniczych w ł.odo:i. 
Zgłoszenia osobiste w sekcji kadr w godz. R-14, 
Sienkiewicza 47. 4066/k 

OPERATORA 
natychmiast 
ul, Brukowa 

na C)twi~ samojezdny przyjmie 
Centro1tal Rej. Oddz. w Łodzi, I 

%4. Zgło•zen!a przyjmuje dział karlr. 
~1~6/I< t 

'RCHNIKA SAMOCHODOWEGO z kilkuletn ią I 
praktyką r..a stanowiski; dyspozytora taboru sa­
mochodowego zatrudni natyrhmiast z terenu m . 
Łodzi Uniwersytet Łódzki. Warunki płacy .; pra­
cy dn omówie!lia w dz~ale spr::1~r osobowych Uł„, 
ul. Narutowicza 15, I p. pok6j 25. 4198/k 

KfEROWNIKA sekcli analiz ekonomicznych, TE· 
f'HN'fJCA BRl". l'i;:•'F.GOWF.CTO. rew'<1en•g . KO· 
PACZY, DOZORCOW (knhietyl - zatrudni za· 
raz z terPnu m. Łnrlzi. Miel~kie Pnedsi~biorstwo 
R111Jńt Wodociągowo·Kanalizacyjnych w J ,n„zl, 
ul. 22 Lipca 5. 4195-k 

DOZORf'OW nocnych do służby dozorowania oraz 
strażników do strnży przemysłowej z•trudnią 
z•raz z tPrenu m. łJodzi, 7.PB im. Armii Lu(ln· 
wef. LMź. ul. Pa bfan icka 18411tlłl. tel. 4~ą-40. 
wewn. 126. O"<'biste zl[łns•eniR przyjmuje rlzi Rł 
osobowy, codziennie w !(odz. 7,30-15. 4167/k 

STARSZYf'H RATOWNIKOW zatrue)ni w sezo­
nnwych ,,środkach wynorzynkowyrh Powiatowy 
Ośrodek S1><1rtu, Turystyki i Wvnocz:vnku w 
J.od-zi. Warunki prRcy i nłacy do omówienia w 
Biurze POSTIW, ul. Piotrkowska H 4162/k 

PRACOWNIKOW na stanowisko starszych pro­
lekt1mtów. OToiektantów I starszvch asvstentów 
z zakresu instalacji wod.-kan„ pilnie poszukuje 
Łódzkie Biuro Projektów Budownictwa Przemy· 
słowe.ro. Zl!ł<>i!zen ' • orzv·imuie referaot kadr. Łódź. 
ul. Koociński~o 29. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

DR BORECKI - glneko· SAMOWAR rosyjskl, s..e-
Jog. Traugutta 9. brni.e łyżeczki., oorygina1· 

O 
111y d.am&ki •pl:as'ZC'Z., apa-

SP LDZIELNIA '-eka.rz> rat słuchowy, a,parat ciś 
Specjalistów „ZdroWie" ni<>niowy, futro używane, 
i\!. Kościuszki 67 leczy kapa - ręczny hut -
i operuje żylaki kończyn sprzedam. Traugutta 4-
dolnych, wykonuje :>.a· 
biegi ginekologiczne. le· l'I, tel, 232-86, god z. 16-
czy w za<kre..le ch()rót 0.8. 89084 g 
kobiecych 1 zabl.łrzeń bor PIANINO, pralkę z wi­
monalnych (t;a.rezyca., za· rówką oka"lyjnie spr-z;e.. 
burzenia W?.rostu I roz· dam. Tel. 270-73. 8911)6 g 
wo}u płciowego. otyłość' 
niepłodność u kobiet ; PALMĘ „Kentia", 1,5 wy 
mężc-zyr,n). Przeprowadza sol<ą (dziewięć liści) 
badania hlstopatolog!~znt' sprzedam. Cena 2.000 71. 
i cytologlczne. Bllż.sze Lódź. Wojska Polskiego 
!nofrmac1e teol. 864-87 H4 m. 18. 89363 g 

DZIALKI budowlane - PIANINO, makietę Piko, 
Zgierz-Chełmy - sprze- palmę Feniks - sprze­
dam. Wiadomość: Zgierz. dam. Tel. 204-01. 89073 g 
tel. 16-28-ltt, ra.no do 9 
l'\llb od lit. 89103 g .,FIATA 1100" os<>bowego 
POLOWĘ domu (bliźnia- po remoncie sorzedam. 
ka), 3 pokoje, kuch:n la Lódź, Falowa 6/8. 

CJeden pokój nie wykoń STARSZE małżeństwo po 
"zony), budynek i?ospo· szukuJe subl·okatorskie!!o 
darozy. ogródek 500 m pokoju. Oferty „89116" 
kw. na Radog000ezu - Prasa. Piotrkowska 96. 
sprzedam. Konicz)!nowa 

NŻYNIERA WŁOKIENNIKA spec. chemiczna Za. &9068 g Ml.ODE, be7..cl.zietne mal-
obróbka włókna na stanowisku kierownika labo- DOM, wygooy, duży ,>eń.~tw·o 07,lc>nkowie 
atorium odd zialowego, INŻYNIERA lub TECH- og>ród - spnedam. ?,óóź. spółdziełnL poozu.kuje po 

NIKA soec. chemiczna obróbka włókna na sta- Lozow~. 89018 g koju sub\o.katoro;k!ego, 
nowisku mistrza salowego wykończalni, mistrza ZEGAR !!t\<1ńskt wiszRcy. Oferty ,.89007" Prasa, 
zm ianowego drukarni oraz INŻYNIERA WŁÓ· ży•rando! mGS!ę:7.ny ora 7 P,otrkow;ka 96. 
KIENNIKA na stanowisko mistrza salowego zgrze plandekę do „Trabanta" MIESZKANIB wtasnościo 
blarni przyjmą natychmiast Zakłady Przemysłu SoPt7edam. Oferty .. 119>12" we w śródmieściu kupię. 
Wełnianego iftl. A, Struga w Lodzi, ul. Lllkowa U„ Pr.asa, l'iotl'k.owsk.a 96; !ei. 200-92. &96"° e 

12.05 z k>raju i ze świata. 12~ 
Konce>ft :z. polonezem. 12.45 Rol­
n.iJCzy kwadrans. 13.00 Te walce 
z.dobyły świat. 13.20 Z sz.umem 
tajgi z b iegiem rzek„. r06yjska 
muz. lud. 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 „Czy znasz tę kfiląż· 
kę?" 14.30 Po.Iska m1uz. balet. 
15.05 Radio!erie - z pios. i ple· 
cakiem. 16.0ó O śpi<>wie, pieś­
n iach i p1o.senkach. 16.30 Popo­
luónie z młodością, 18.00 Wiad. 
18.05 Tran6misja międ!zy,panstw. 
trójmeczu lekkoatlet. Polska-Wę 
gry-Czechoslowacja. 19.30 "Wę­
drówki muz. po kraju. 20.00 
Dzienmrl<. 20.30 Vlll Krajowy 
Festi wal Polskiej Pioo~i w 
Opolu „Premiery Opola 70" tw 
przerwie t.ra.n.smisji "Wróć 
do Sorrento" - ~ragm. pamoęt. 
A. German). 23.00 Drug.ie wyd. 
d•zien. wiecz. 23.10 Z tancem i 
piooenką do pólnocy. 24.00 Wiad. 
0.05 Kalendarz Rad. 0.10-2.55 
Vili Krajowy FeS>tiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu „Stefan Ra­
choń zaprasza". 2.55 Wiad.. 

PR.OGRAM ll 

9.30 Wiad. 9.30 „Awa.n.s SWino­
ujSc ia" - rep. 9.55 Ko.nc. rozr. 
z nagr. Ork. Roz.gl. BydgMkiej 
PR. 10.25 „w popiół płodna" -
słuch. 11.13 Mel. prerii. 11.25 PO-: 
ranny konc. chC>p:nowskl. 12.05 
z kraju i ze sWiaita. 1.2.25 G. 
Holst - „Sw. Pa•wel" - sulrta 
na małą ork. 12.4-0 (L) Prog.ram 
- komunikaty. 12.45 (.L) T[a.ns­
krypcj e i para.frazy g.ra ork. 
Phi.lupsa. 13.05 (.L) Grają ka,pele 
lowickie. 13.15 (tL) „Na a.ntenie 
wojewódZ<two". 13.30 (L) Muz.y. 
ka roz.rywkowa. 13.4-0 „Historia 
mojego życia" - fra.gm. k.sią"i„ 
ki. 14.00 Wiad. 14.05 Międzynar. 
Festiwal PieSni ChÓ<l'alnej w 
Międzyzchrojach. 114.30 A.nty.kwa· 
riat z k'llrarutem - "Fal.szerze 
czy mLstrrzowie". 14.4'i Melodie 
z music a li, opereted<: i komedii 
muz. 15.00 Czytamy „Ru·ch Mu­
zycz.ny". l.S.25 Paryskie melo­
die. 15.35 Liga Kobiet rad-z.L, .:.n­
formu·Je. 15.50 O czym pisze pra 
sa Hwrac.jca. 16.00 Wiad. 16.05 
Muzyka na parkiecie. 16.43 (L) 
Omówienle progr. 16.45 (.L) Aik­
tua.Iności łódzkie. lfl.00 (.L). ź 
cyk.lu: „Okolice ~UJ!otury". 17.10 
IL) Mozaika muzyczna. 17.S~f (L) 
„z doS>taiwą do domu" - mag. 
18.10 (.L) R·Rekłruna. 13.20 WiJd· 
1'okrąg. 19.00 Echa aniła. 19.15 
Lekcja Jęz. fra.nc. !S.31 „Maty· 
siakowie". 20.01 Recital tygo­
dn:a - K. A. Kulika-skrzypce. 
20.37 Samo życie. 20.47 Ku.rt 
Weil Nieznany. 21.17 Maly re· 
laks „Czar Warszawy i humor". 
21.:n Mu"lyka, której stlwhali 
polscy królowie. 22..00 Z kraja 
i ze świata. 22.2'7 Wiad. spotit. 
22.30 Popularne miniatu.ry in· 
strumentalne. 22.łS zespół Dzie­
wiątka Radio-forum nr 2. 
23.15 Z n.aj:nowszych nagrań ,Ork. 
F. Pourcela. 23.25 Rep. ·z VIJ1I 
Krajowego Fe.sttwalu Pios. Pol. 
w Opolu. 23 . .50 Wiad, 0.115 Kal. 
Rad. 0.10-3.oo vm Krajowy Fe· 
&tiwaJ P;os. Polskiej w O;polu.. 

PROGRAM tq 

17.00 „Opole 70" - tra.n6. recit. 
tw przerwie - ;.Salammbo" -
oe)<:. pow.). 18.45 Ekspresem 
przez świat. 18.50 Program wlecz. 
1~.oo P i.sarz mies. - T. BreZJa. 
19.15 K1ub G.ra,jąceg>o Krążka. 
19.55 Kaba,-et „Pod Elgl.clą". 20.25 
Wielka literain.lira w.„ mruycl! 
pio.senkac.h. 20.45 ,.Ziemi a Lu.bu­
ska" na morzach. 21.05 KlUJb 
Grającego Krążka. 21.20 Kltla.sno­
ludlki są na świecie - mag. :n .50 
G . Biozet - ;,Atiezjamlka". 21!.00 
Fatkty dnia. 22.08 Gwia?Xia sieci· 
m !u wiecz<0'l'Ó'W - Cillla Bl.ack. 
22.15 „saga rodu Forsyte'ów" -
odc. pow. 22.45 Melodie Actria­
tylw. 23.00 S'W'Oje uln.tbione w-i.er 
&ze recytuje M. Dmochowski. 
23.05 Wieczorne spotkrunie z ze­
społem The S1.1.preme.sz. !!3.50 
Na clobra111oc (;plewa I>ain.iel 
OlbrychSk!. 

~ SOBOTĄ., 2'7 BM. ~ 
~ 10.00 - ,,Zobaczymy" - film prod. ang. 11.00 - Przerwa. ~ 
~ H.25 - ,,La~o 70" 15.00 - WychJwanie fizyczne naszych dzle· ~ 
~ ci. 15.10 - Program tygodnia. 15.30 - Przerwa. 16.35 - Pr<>· ~ 
~ gram dlllia. 16.4-0 - Dziennik. 17.00 - Wszystko dla najlep· ~ 
~ szego - teletuorniej . U.30 - Spotkania z przyrodą. 18.00 ~ 
~ Sprawozdanie z trójmeczu le1<.koatletycznego: Polska - Węgry ~ 
~ - Czechosłowacja. Po tra,nsmLsjJ ok. 19.W - „Jacek 1 A- ~ 
~~IQ. gabka". 19.30 Monitor. 20.30 - „Premiery Opole 70''. ~ 
~ w Przerwie ok. 22.00 - Dziennik ew. Kronika mistrzostw ~ 
~ Europy w podnoszeniu ciężarów. Po transmLsJi ok. 23.00~ ;o.~ 
~ „Z-Obaczymy" - film. 24.00 - Pr()l'(ram n·a dzień 28. VL 0.10 ~ 
~ - Koncert nocny z Opola. ~ 

~ NIEDZIELA, 28 BM. ~ 
~ 8.00 - Pr.ogram dnia. 8.05 - „Lato 70". 8.~ - Przypomina· ~ 
~ my, rad2ltmy. 8.50 - „Mlss Lal•ka". 9.50 - „Chata wu.ja To· ~ 
~ ma" - film 12.15 - nzien.nik. 12.30 - „zaczarowany kożu· ~ 
~~O. szek" - film. 12.5& - „Przemiany". 13.20 - Pieśń święto· ~~O. 
O. iańska o sobótce. Scenariusz 1 reżyseria - Ewa Bonacka. ~ 
~ Muzyka - Edward Pallasz. Wykonawcy: Barbara Młynarska, ~ 
~ Anna Prucnal. Jolanta Russek, Ewa Skarżanka, Joanna So- ~ 
~ b ieska, Grażyna Staniszewska, Wojciech Alaborski. Tadeusz ~ 
~ Borowski., Krzysztof Machowski, Andrzej Naorde!U. Wlodzi· ~ 
~ mierz Nowak. Marian Rulka oraz zespól baletowy. Gra Or· ~ 
~ kiestra Polskiego Radia l Telewizji w Lodzi. !UO - P iór· ~ 
~ klem J węglem. 14.3'5 - PKF. H.50 - „Strofy poezji świata" ~ 
~ - „Wieże idące" - liryka węgierska. 15.40 - Zawsze w nie- ~ 
~ dzielę - Tu.miej Miast: Gorlice - Sanok. 18.00 - Sprawoz- ~ 
~ danie z trójmeczu lekkoatletycznego Polska - Węgry - Cze· ~ 
~ chosłowacja. 19.20 - „Sntp 1 Snap". 19.30 - Dziennik. 20.13~ ;o.~ 
~ - „Suakin - mia.sto szatana" - film. 20.30 - vm Festi'Wal ~ 
~ :;~se&~~~~kia~.oo w_ o~~~~a: ~z~i~L ok. 21.10 - Ma<;a· ~ 
~ ~ 
~ PONIEDZIALEK, :!9 BM. ~ 

~ 16.35 - Program dnia. 16.40 - Dziennik. 16.50 - Teleferie: ~ 
~ - „o tym. ja.k zajączek przechytrzyl lisa" z seoril: Gawędy ~ 
~ wujka Ilemll.!:a - ;,Wvcieci;ka" z seril: Tpmek i pies. 17.30 ~ 
~ - „Echa &tadi<>nu". 17.łS - Tramp. 18.łO - LWD. 18.25 - ~ 
~~ ,,.Parasolka" - film. 18.45 - Magazyn Postępu Techniczm.ego. ~~ 
~ 19.20 - „M~ z o.kienka". 19.30 - Dziennik. za.os - vm Te-
~ lewizyjny FestiwbJ Teatrów Dramatyc1J!\ych Zygmo111t K.ra· ~ 
~ sińS>ki - ;,Irydlon". Po teHrze ok. 22.00 - Pol.ski Film Do-
~ k.u.menta.Jiny, 32,„,;o ~ Dzienntk. 22.56 - Program na juotro. ·~ 

~ WTOREK, 30 BM. ~ 
~ 10.0tl - ;,Glosuję na .nUość" - fi.Im prod. ~- 11.30 - ~ 
~ Przerwa. 16.20 - Program dnia. 16.25 - LWD. 16.40 - Dzien- ~ 
~ nbk. 16.00 - Telewizyjny Ekran Młodych. 18.45 - GTanica ~ 
~~ Pokoju. Hl.20 - .,Jacek i Agatka". 19.30 - Dziem'lik. 20.05 - ~~~ 
~ Program rozrywkowy, 20.35 - Kino Interesujących Filmów a 

„Głową o mur" - film or. fr. 32.05 - ,,Dziś do Ciebie przyjść ~ 
~ nie mogę". 22.30 - Dziennilk. 32.łS - Program na jutro. ~ 

~ SRODA, 1 LIPCA 19'711 R. ~ 
~ 10.00 ,,Wspólnlc7Jl<A" - Wm poro. ang. 10.so - Prl:er'Wa. ~ 
~ 16.45 - Program dnia. t6.60 - Dziennik. 17.00 - Teleferie: ~ 
~ ,,Pilk.a" - film z cyklu: „Nasza środa punktów doda"; ~ 
~ - „Ba-za w Llsi.m Jarze" ~ odc. I. 18.10 - LWD. 11.35 - ~ 
~ PKF. 18.4~ - Magazyn Medyemy. 19.20 - „snilp 1 Snap". 11.30 ~ 
~ - Dziennik. 20.05 - ,,Impresje, ekspresje 1 jam". M.2Jtl ~ 
~ „Swiatowld". 22.łO - Dziennik. 22.55 - Prozram na jutir<>. ~ 

~ CZWARTElt, Z LIPCA BR. ~ 
~ 8.15 - Matematyik.a dll·a nauczye1el1 S?Jkół §redlnl.dl. t.se - ~ 
~ Przerwa. 16.45 - Program dnia. 16.50 - Dzienn!Jk. !'I.OO - ~ 
~~ „Za wszystkim kryje ,o;ię kobieta" - film. 1'1.30 - LWD. ~~ 
~ 17.45 - Reklam.a w p!ooence. 18.00 - Introd.ukcJa 1 tryptyk.. ~ 
~ 18.30 - ·„N11rt" - porogram Redal<:cjl Społecznej. 19.10 - :Arzy• ~ 

~
~ porninamy, radzimy, 19.20 - · „Jacek l. Agatka". 19.30 - Dzien· ~­
~ nLk. ~.OS - "Zapalnł<'2.ka" - fllm. at.OO - Producent, rynek. ~ 
~~ kalkulacja. 21.30 - •• z pioseniką przez Sycylię" - tUin. :r.i.oo ~~ 
~ - Leiutury wspólczes~. 12.15 - Dzienn.tk. 22.30 - P.r-O!'lt'am ~ 

~ n.a jutro. I 
~ PIĄTEK, S LIPCA BJt. 

~ 8.tt - Matematyka dla nauczycieli szkół gredn1oh. tn.flll -
~ ,,Zapalni~ka" - film. 10.50 - Pr.zerwa. 16.45 - Progrę.in ~ 
~ dnia. 16.50 - Ozlennik. 17.00 - Teleteorie: ·„Kwadrans l'O I 
~ n ieparzystej" polski film telewizyjny z serii: „Czterej 
~ pancerni 1 pies". Kh1b Pancernych. 18.30 - LWD. 18.45 
~ „UNESCO". 19.20 - „o rozbójqlik.u Rumcajsie". 19.311) - Dzieon­
~ n ik. 20.00 - ,,Ostabn! pojedynek" - film z serii: Podzi.em-
~ ny front (odcinek ostatni). 20.30 - Kraj. 31.10 - Film fabu• ~ 
~ la.my. 32..łO - Dzlennik. n.SS - Program na ;tu,tro. 

~ !IOBOTA, C LIPCA BJt. ~ 
~ te.oo ...; i;Tudor'' - tum !)rod. rum. 12.05 - l"lr'zerWa. 1:6.15 ~ 
~ _ Progral"'l d1llll 16.za - Program tygodni.a. 16.415 - Dzien• I~ 
~ nik. 17.00 - Sprawo'Zldanie z międ-zypaństwow~~ meeru 
~ w pływanJ.u Polska - Włochy. 18.00 - Magazyn ITP. 18.15 -
~ Gramv o telewizor - teleturniej. 18.35 -: Tele-Echo. lil.20 - ~ 
~ ;,Jacek 1 Ag„tka". 19.30 - Monitor. 20.20 - ,,Pól czaornej na ~irA 
~ Stefanie Batorym" - orogram ro2'!'YW'k<>WY. M.20 - Dzien· 
~ ~~0~1.łO - ,,Tu.dor•• .....; tum prod. rum. .23.45 - Pirogram na ~ 

~ ~ 
&..~~,,~~~~,~~,~~ 
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jo we - Gdańsk-Stogi;, najmę samOtlnej oo obie, śl u b1:t e wy.pożycza 
9\lknje 
wy)pO· 

blili&ko ptaży, wynajmę tel. 396~17. życzalnia Piotrkowska 38. 

LOD:Z: '1rz~ojowe m1e NOWOCZESNE, !twu'!>Oko POKOJ umeb!.<>Wa.ny wy NOWOCZESNE 

3 roo-ziinie. W1adomo5ć: Ta OPIEKUNKA do 2-letnie- Walczak. 83325 IJ 
1 deUISIZ. ozga, Staire Jablon go d>ziecka potrzebna. WYTNIJ - Zachowaj. 

e ki. 4573 k Tr.alkwroW\a 4'1 m. 3'1. bi. PrY'l"·atne Bi'll!rO Matr~-
• NIEMIECKI, rosyjski nau 45. 89072 g monialne „Neptun ', 
• ka. ,poprawiki. Tel. 3~-99. IZBA Rzemieśllnicza w Gdańsk, Sniadeckich, p() 

szk&nie komfoflf:oowe w 
bloku kwatel"\lJillkowym w 
.LOOz!, ul. Wapiennoa 1 
m. 32, H. Wyda'l'kiewicz 
rr.amienię 111a róiw:norzędn 
'W P07Jrtani.u. Oferty kie 
.!'ować na adires: Pozmań 
•Uli. Lozowa 73 m. !OS. Glowaoki. 89099 g Lod7'i. UlllieważnLa za gu- myS!'Ilie k<>Ja.rzy szczo:sli 

FRANCUSKI Licencie bi<>ną legit. mLstorzowsoką we ma?żeńs \'Wa od 1920 r. 
Sciences, Wroński 431-10. nr 1064/47 Wactaiwa Rze- NAJWIĘCEJ ofert posla· 
NIEMIECKI - .zakres peckiego, G<iańska 57. da prywat.Ile Bluoro Ma· 

Sre~ro-zło m sZJkoły średlniej l wyż. SUPERELEGANCKIE suk trymonialne „Syrenka" 
szej. C1erzntakOIW'Ski. tel. nie ślub'lle artystyC?.nie Warszawa. Elektoralna 

oraz SREBRO 

PRZEMYSŁOWE 

KUPUJĄ SKLEPY 

254-32. 89095 g wykonane poleca wypo- t.1. Informacje I(! zł ma· 
życzalmla sukien Zachod czkam!. 3407 k 

MATEMATYKA -
ni0111, studentom. E~~: n.ia 75, Nowakowska. PRAGNIESZ szczęśliw1ego 

257-57, ARTYSTYCZNIE WY'konu ma1żeństwa? Na,pim: „Ve rnritny, poprawki. 
lll!glt' Pluskawsk,i. 88217 g Je stroie śł•u•bne z powie nus" K'OSZali'll, Kolejowa 

. . rzonych maberiltłów F-ma 7, Swi.droń. BłY\Skawiez· 

„Ars Christiana" MAT~TYKA, frzyka, .,aoma" Za-c'h.oodnia 75. n ie prześn.emy krajowe 
m~r N~"1l>O'kojczyC'k 1, tel. Oricll, 89195 g adresy. C56 k 

Łódź, ut. Jaracza 1 
I Lttłomierska 17. 

533~2'°. 87829 g 
POMOC domcrwa do 2 
osób ('wyjaw n.a li.piec 
do C!echoc!nka) potrzeb 
na. P rzY'byszewskieJ?o 18 
m. tli.! 8 9718 g 

PRZETARG 
Spółdzielnia Pracy Chemiczno-Farmaceutyczna "Po 
Ioµ" w ~dzi. ut. Wschodnia 74, ogłasza orzetarl! 
n.ieogran.czony na wYkonanie: 1. górnej części po­
siadanej formy do wtrysku na pudelka polistyre­
nowe wraz ze zmianą napisu, 2. zaprojektowa­

n ie i wv~on.anie l?łowicv z ustnikiem C)o tłocze­
nia drenow z PCV suspensyjnego o przekroju 
3-3,5 mm, 5 mm i 8 mm. Warunki i szczegóły 
wykonania do uzgodnieni.a w zakładzie. pro­
dukcyjnym w Łodzi, przy t:tl. ~szubsJLJej 19/21. 
W prootargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa pai1stwowe, spółd"lielC2:e, prywatne i osoby 
fizyczne. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w biurze sp-ni „Polon", Łódt, ut. 
Wsctioonia 74 w c 'ąg11 14 dni po ukazan 11 8 :-: 

ogłoszenia. Zastrzegamy sob 1e pr "wo w• bO"U 
oferenta jak równi~? uniewai.nienia prze+arE!u 
bez podania przyczyny. 4330/k 

w trzeci" bolesną rocmicę śmierci 

S.tP. 

Czesławy Grottowej 
na Jej inttincję, we llvtorek 39 eserwca br. 
o ll'Oil?l. 9 rano . w kościele Sw. TerMv 
~osta!'1e oopraw1ona msza św„ o czym 
zyczhwych Jej pamięci zawiadamia 

MĄŻ l RODZIN A 

Przyj~i<>łom I Znajomym którzy wzięli 
udział w pogrzebie • 

S.tP. 

Zy munia W6,lowlcza 
tą drorą składa ~iękowanie 

RODZIN' A 

. DZIENNIK ŁÓDZKI nr 151 (llSlf) !i 



I Opole:- 1970: 
Przeboje ••• 
przebojem? 

Wodociąg Łódź-Sulejów 

PLASTIKOWE DNO 
<lnformacja własna) Badania geologiczne prowa· 

dzone w Sulejowie, w miejscu, 
gdzie ma powstać olbrzymi 
zbiornik wodny - część ogrom 
nego zadania inwestycyjnego 
znanego nam pod nazwą wodo­
ciąg Łódź - Sulejów, wykaza­
ły dość dużą przepuszczalność 
gruntu. By uniemożliwić inten 
sywue przesiąkanie wody pro­
jektowano początkowo uszczel­

·nienie dna zbiornika tuż pod 
zapora metrową warstwą gliny. 
Zważywszy, że szerokoić zbior­
nika wyniesie w tym miejscu 
około 2 km, że gliną należało­
by dno wyłożyć na kilometro­
wym co najmniej pasie - nie­
łatwo sobie wyobrazić i koszty 

i czas trwania tej pracy. Pro­
jektanci chcąc sprawę uprościć 
postanowili dno zbiornika pod 
zaporą wyłożyć folią z poli­
chlorku winylu. Będzie ona 
układana pasami i przykrywa­
na ziemią. Część zbiornika su­
lejowskiego pod zaporą otrzy­
ma więc plastikowe dno o po­
wierzchni około 2 km kw. 

Nad Opolem c_iągle wiszą 
chmury, ale nie zwalajmy 
wszystkiego na warunki atmosfe­
ryczne. Ostatecznie to nie bu­
rza i nie dziura w dachu są 
powodem, że koncerty przygo­
towuje się w ostatniej chwili. 
Zmieniają się składy zespołów. 
aranżacje opracowywane są una 
kolanie", nie zawsze wiadomo, 
co który solista zaśpiewa wie­
czorem. Złośliwi twierdzą. że 
burza, to były po prostu gro­
my sypiące się na organizato­
rów. 

Na organizatorów, z wyjąt­
kiem jednak opolskich gospoda­
rzy, którzy tej wielkiej impre­
zie nadali w tym roku wyjąt­
kowo uroczystą oprawę. Odby­
wa się ona przecież \V ć\vierć­
wiecze powrotu Ziem Zachod­
nich i Północnych, a więc i 
Opolszczyzny. do Macierzy. Nag 
Jeziorem Turawskim zaprezen­
towano dziennikarzom piekne 
widowisko regionalne - „We­
sele śląskie" , zaś w centrum 
mlasta otwar to imponującą wy­
stawę obrazuiacą gospodarcze 
o~icu~niecia regionu. 

To jednak, co się dzieje na 
festiwPlowej estradzie. nie 
wzbudza zachwytu. Wczoraj 
słuchaliśmy .. Przebojów sezo­
nu", lans11wanych przez cały 
rok na i(iełdach i konkursach. 
w radiu i w telewizji. Już mi­
ny konferansjerów - Krystyny 
Loskiei i zachowującego się 
zwykle z większym wdziekiem 
Janusza Budzyńskiego - mogly 
świ~rłczyć o tym, że koncert 
bedzie n ietel!i. 

! rzeczywiście. Na miano prze 
boju zasługuje chyba wylacznie 
l( ro teska Sikorskiego i Miynar-
skiel(o „Ach. co to bvł za 
ślub" w wvkonaniu iruoy 
„Quorum". :Piosenka, którą 

l{ronika wypadków 
• Wczoraj w Zgierzu pod 

motocykl MZ wpadła 3-letnia 
Mieczysława s. Dziecko dozna­
ło złamania nogi. Przebywa w 

· mie.1scowym szpitalu. 
+ W Łodzi na skrzyżowaniu 

wl. Sienkiewicza i Roosevelta o 
godz. 8.35 została uderzona 
przez motocykl 78-letnia Anto­
nina Z. Poszkodowana doznała 
ogófnych obrażeń ciała. Prze­
wieziona do szoitala pogotowia. + O godz. 15.30 na ul. Przę­
dzalnianej 67, wychodząc zza 
autobusu - wpadła pod moto­
cykl 77-letnia Stanisława K. 
(Księży Młyn 2) doznając zła­
mania stawu. Przewieziona do 
Szoitala im. Brudzińskiego. 

O O godz. 18.45 na ul. Za­
chodniej 21 jadący na r.owei:ze 
Marian J. (Óbrońców Stalingra­
du 2) potrącił na przejściu dla 
pieszych Janine K . (Lutomier­
ska 21). Poszkodowanej po­
mocy udzieliło pogotowie. 

warto zapamiętać (choć do spa­
miętania zbyt łatwa nie jest), 
to Zielińskiego i Osieckiej „W 
żółtych płomieniach liście", 
śpiewana przez Łucję Prus. 
Podobały się ballady Maryli 
Rodowicz oraz piosenka finało­
wa śpiewana przez Halinę Ku­
nicką. Mimo usiłowań , nie sta­
ła się natomiast gwoździem 
wieczoru solistka pewnego ze­
społu młodzieżowego , występu­
.iąca w blaszanym mini-mi,ni. 
Reszta. to w gruncie rzeczy co 
najwyżej poprawność, a go rze j, 
że w wielu wypadkach sztam­
pa, nuda , utwory nie noszące 
jakichkolwiek znamion indywi­
dualności twórczych. 

Do znudzenia powtarzamy, że 
komisja kwalifikacyjna nie ma, 
albo udaje, że nie ma rozezna­
nia w tym, co się dzieje ·w 
wielu środowiskach I uparcie 
lansuje wąską grupę autorów. 
Tym razem na przykład słucha­
liśmy wczoraj kilku piosenek 
Zielińskiego i Osieckiej. Mimo 
sympatii, którą żywię dla tej 
pary autorÓ\V, musze st\vier­
dzić. że decyzja była uzasad­
niona tylko w przypadku pio­
senki śpiewanej przez Łucję 
Prus i „Nie ma szatana'' w wy 
konaniu .. Skaldów". Inne mo­
gły być z powodzeniem zastą­
pione przez: utwory autorów, 
którzy nie umie.Ją iść przebo­
jem do... przeboju i do opol­
skich bram. 

J. KATARASI1'i'SKI 

Wiz i a 
sądu 

lokalna 
z NRF 

w Tomaszowie Maz. 
Przewodniczący Głównej Ko­

misji Badania Zbrodni Hitle-
ro·wskich w Polsce, minister 
sp-rawiedliwości Stanisław 
Walczak udzielił zgody na prze 
prowadzenie wizji lokalnej na 

· terenie Toma~zowa Maz<>wiec-
kiego (woj. łódzkie) sądowi 
przysięgłych z Darmstadt (NRF). 
Przed sądem tym toczy się po­
stępowanie przeciwko trzem 
zbrodniarzom hitlerowskim 
G. Boettigowi, B. P. Fuchsowi 
oraz A. J. Reichlowi. którzy 
ąopelnili liczne morderstwa w 
Tomaszowie w latach 1941 i 1942. 
Zachodnioniemieccy sędziowie, 
prokuratorzy oraz obrońcy do­
konają w dniach od 30 czerwca 
do 2 lipca br. oględzin terenów 
getta utworzonego przez hitle­
rowców w cZllsie okupacji oraz 
wezmą udział w przesłuchaniu 
przez sąd PRL świadka. który 
prze?.ył zbrodniczy terror oku­
panta hitlerowskiego. 

Wprowadzenie tego pomysłu I 
pozwoli według dotychczaso­
wych obliczeń zaoszczędzić oko­
ło 70 mln zł. Wyłożenie dna 
folią plastikową nie jest inno­
wacją. Rozwiązanie to już sto­
su.ie się tu i ówdzie w krału• 
jednak nigdzie ·w tak duze.i 
skali. (AP) 

Ksiciżki czekaia na W as 

Opowiadania nowe 
T

rzeci tcm prozy Jerzego 
WaLeńczyka - „ZDŻBLO 
TRAWY I GWIAZDA"•) 
zawierający m. in. niektó-

re utwory dawniejsze, cechu.ją 
dwa momenty charakteryst')lcz­
ne. Jest ro po pierwsze - deC')I 
dująca o treści barwa autobio­
grafii - i po drugie - bard.w 
wyraźna tonacja Uryczna. Czyn 
nik fabularny pozostawia autor 
na planie dalszym. a więc tzw. 
anegdota bywa przeważnie bla­
ha i wątla, autorowi chodzi bo­
wiem przede wszystkim o wy­
wolanLe pewnego nastroju, pew 
nego kltmatu uczuciowego, od­
powiadającego głębokości prze­
życia. I ro jest tu W porzqdl<tL 
rzeczy: Waleńczyk zgodnie 
ze swymi dyspozycjami psy­
chicznymi - jest przede wszy­
stkim poetą i debiutowa! (w 
1957 r.) jako poeta. Dlatego te~ 
niewątpliwie niektóre fragmen­
ty opowiadań Waleńczyka spra­
wiają wrażenie, jak gdyby pro 
zy poetyckiej. Znajdziemy tu 
nowe porównania, świeże meta­
fory i inne ornamenty siewne 
wtqfo!we mowie wiązanej. 

Omawiając pokrótce tom 
•. żdźblo trawy i gwiazda'', prag 
nąlbym też zwrócić uwagę na 

Wy jaśnienie 
Do informacji o przeprowa­

dzonych w łódzkiej AM auto­
transplantacjach nadnerczy, za 
kradła się pewna nieścisłość. 
Pierwsze tego rodzaju zabiegi 
wykonano z inicjatywy prof. 
dra T, Pawlikowskiego przy 
współpracy doc. dra J. Ziele­
niewskiego w Klinice Vrologic7 
nej AM. Ostatni zabieg w}·ko· 
nany został w U Klinice Chi­
rurgicznej. 

rzecz niemało ważną. Waleń-

czyk - to lodzianin i syn ro­
dziny proletariackiej, stąd też 

w jego wyznaniach autobiogra­
ficznych znaleźć można nieje­
den szczegói, niejeden realistycz 
ny detal. okreśiający nie tyl­
ko charakter doznań jednostko· 
wych lecz również tych, którs 
byiy wówczas związane w ogóle 
z warunkami egzystencji klasy 
robotniczej. Zawarty w opowia-
daniach Waleńczyka materia! 
do interesujących uogólnień 

podwyższa niewątpliwie wartość 
tych utworów. Gwoli ścisłości 

należy dodać. że część ich d<?­
tyczy już lat powojennych i te 
wlaśnie pozycje zbioru uiabtoiają 
nam wnikliwsze spojrzenie na 
problematykę mtodzież11 dzisle1· 
szeJ. · 

W
opowladaniach Leszka Pia· 
:żewskiego z tomu -
„SZKLANY BOKSER"••) 
jest również s~oro elemen 

tów autobiografii, lecz autor 
nie ulirycznia ich, jak to czy­
ni Waleńczyk, traktuje nato· 
miast te wspomnienia i przeży­
cia w sposób zdecydowanie reo 
listyczny. Polem obserwacji pi­
sarsJJ.lej Plażewsk!ego jest nie 
tylko „ własne podwórko"; inte­
resują go raczej ogólne warun­
ki egzystencji mieszkańców jed­
nej z podwarszawskich osad -
egzystencji powszedniej, zwy­
czajnej i jednostajnie szarej. Po 
dob'!ie jak Marek Nowakowski, 
Plażewski jest (czy stara się 
być) „piewcą' stolecznych pery­
ferii. Nowakowski szuka jednak 
na tych przedmieściach osobli-
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- Pewnego dnia w gabinecie doktora 
Williamsa, który był także i jej doktorem, 
miała okazję zajrzeć do jego kartoteki. 
Mamo... wiedziałaś o tym już od dwóch 
lat, prawda? Wiedziałaś już o tym, wycho­
dząc za Lema? .. . 

Pani Pryde odłożyła papierosa na popiel­
niczkę, wyjęła z wieczorowej torebki ma­
leńką chusteczkę obszytą koronką I przy­
łożyła do twarzy. Nie miała bynajmniej 
zamiaru wycierać w nią nosa, był to tylko 
wystylizowany gest, mający na celu poka­
zanie pięknej, jedwabnej koronki. 

- No - powiedziała. - Przypuszczam, 
iż nie podejmowałbyś tego tematu, gdybyś 
nie uważał tego za konieczne. Tak przy­
najmniej powiedziałeś, o ile się n.ie mylę. 
Ale nie rozumiem takiej konieczności... 
Czy uważasz. iż wychodząc w tej sytuacji 
za Lema, postąpiłam niesłusznie? Nieucz­
ciwie? 

- Nie, nic podobnego„. Ja tylko ..• 
- Nie widzę w tym absolutnie nic nie-

odpowiedniego. Dobrze wiesz, iż nigdy nie 
lubiłam żyć samotnie. A już z pewnością 
nie lubiłabym umierać w samotności. Lem 
wydal mi się czarujący, bardzo nadający 
się do kochania. A z jego punktu widzenia 
nie powiesz chyba, iż zrobił zły interes? 
Pędził bardzo nędzne życie, prześladowały 
go bieda i niepowodzenia. Uwielbiał luk­
sus, a ja byłam w stanie zapewnić mu to. 
Jestem przekonana, że gdyby to nawet 
miało trwać parę lat, zawsze będzie ml 
wdzięczny, a ja mam mocne postanowie­
nie pamiętania o nim w mojej ostatniej 
woli. 

zawsze tak było z jego matką. Można by 
powiedzieć, iż rozmawiali różnymi języ­
kami. 

- Dobrze wiesz, że nie chodzi mi o to, 
czy to jest dla Lema korzystne czy nie -
powiedział po dłuższej chwili. 

- A więc o co się właściwie martwisz? 
- Myślę po prostu, czy Lem jest ciebie 

wart, mamo! 
- Wart?! - pani Pryde roześmiała się 

srebrzyście i podniosła papieros z popiel­
niczki. - Doprawdy, Andrzeju„. zupełnie 

PA~APllNY 
t1um. I Da,mbsko 

jakbym słyszała twojego ojca! Czy sądzisz, 
,że dbam o to, czy Lem jest godny mnie 
czy nie - cokolwiek by można rozumieć 
pod słowem „godny" ... Wszystko, czego żą­
dam od Lema, to tylko to, żeby mnie ko­
chał i opiekował się mną oraz żeby był 
przy mnie w chwilach, kiedy go potrzebuję. 

- Ale gdybym coś o nim wiedział? Coś 
takiego ... 

- Andrzeju! - zawołała pani Pryde, za­
mykając mu tym okrzykiem usta. Siedzia­
ła patrząc na niego I po raz pierwszy zo­
baczył w jej spojrzeniu lekki odcień za­
interesowania. - Nie masz chyba zamiaru 
opowiadać mi o Rowennie La Marche! 

Andrzej otworzył usta tak był zaskoczo­
ny słowami matki, ona zaś położyła mu 
lekko jeden palec na kolanie. 

- Mój poczciwy, biedny Andrzeju, czy 
dręczyłeś się myślą, '.ie ja o niczym nie 
wiem? Doprawdy, zupełnie nie potrafię 
zrozumieć moich dzieci! Czemu wyobraża­
ją sobie zawsze, że jestem lekkomyślnym, 
bezbronnym, niedorozwiniętym dzieckiem! 
Już w kilka dni po poznaniu Lema w Ka­
lifornii wynajęłam prywatnego detektywa, 
żeby go śledził. Nigdy nie można być dość 
os•troźną w takich sprawach. Szczerze 
przyznaję, że kiedy się dowiedziałam, że 
jest żonaty i nic mi o tym nie powiedział, 
byłam trochę rozczarowana. No, ale bądź 
co bądź, znajdowałam się w dość specjal­
nych warunkach, prawda? Olęboko się nad 
tym zastanawiałam i doszłam do wniosku, 
że jest bardzo mało prawdopodobne, abym 
natrafiła na kogoś odpowiedniejszego, kto 
by w dodatku chciał tracić czas na prze­
prowadzenie rozwodu. 
Uczyniła lekko dostrzegalny ruch ramio­

nami. 
- Zrobiłam więc tak, jak uważałam za 

stosowne no i okazało się, że v..rszy~tko po­
szło jak najlepiej. Moja ajencja detekty­
wistyczna zapewniła mnie, że nie będę na­
rażona na żadne nieprzyjemności ze strony 
miss La Marche - I okazuje się, że mieli 
słuszność. Chociaż jej nie znam, wydaje 
mi się, iż jest wzruszają.cą, bardzo poczci­
wą staruszką. Podejrzewam, że Lem zanosi 

jej często jakieś drobne podarunki, ezy 
kwiaty i uważam to za bardzo słuszne. 
Ciągle jeszcze patrzyła na syna, a spoj­

rzenie jej było prawie czule: 
- Biedny Andrzeju, ty i ja nigdy właś­

ciwie nie rozumieliśmy się dobrze w ży­
ciu, prawda? Nie uważam jednak, żeby to 
miało wielkie znaczenie. Zawsze uważałam 
za rzecz bardzo nierealną, żeby rodzice 
i dzieci mieli ze sobą coś wspólnego. 

.Jeszcze parę godzin temu Andrzej myślał 
o niej , jako o wytwornej wielkiej damie, 
która zajmuje się formalnościami pogrze­
bowymi swej synowej, i doszedł do wnio­
sku, iż nigdy nie będzie w stanie w pełni 
zrozumieć, jaka właściwie jest jego matka. 
Wiedział również, że aż do chwili jej 
śmierci nigdy nie będzie w stanie zmienić 
panujących między nimi stosunków. w 
uśmiechu matki nie zgasł jeszcze zupełnie 
przebłysk uczucia. 

- No i co, Andrzeju! Czy to jest jedy­
na sprawa, którą musiałbyś wyciągnąć na 
jaw, chociaż tego nie chcesz? 

- Nie - powiedział Andrzej, przypomi­
nając sobie, iż sprawa jest nader pilna. -
Jest jeszcze coś, moim zdaniem, niezmier­
nie ważnego. Otóż ... dlaczego mama tak nie 
lubiła Maureen? Czy dlatego, iż mama po­
dejrzewała że ona i Lem ... 

- Maureen i Lem? - nikt inny nie po­
trafił tak znakomicie podkreślać głębokiego 
zdumienia jak pani Pryde. - Pytasz mnie, 
czy nie podejrzewałam jakichś romantycz­
nych powiązat'! między Lemem, a tym„. 
małym zerem?"" Doprawdy, Andrzeju! ... Przy 
puszczam, że te wszystkie przejścia rzuciły 
ci się trochę na mózg! ... 

- Ale mamo, dowiedziałem się.~ 
- Czego na przykład? 
- że między nimi coś było. 
- że coś między nimi było ... - pani Pry-

de wyjęła ostrożnie niedopałek papierosa 
z cygarniczki i odłożyła go do popielnicz­
ki. Potem uważnie zaczęła się przyglądać 
jaspisowej cygarniczce, jak g~by sprawia­
ło jej to zadowolenie estetycłne. - No 
więc, dobrze Andrzeju! Nigdy nie przypusz­
czałam, że będę potrzebowała kiedykolwiek 
mówić na ten temat, ale okazuje się, że 
muszę przedstawić jak istotnie sprawy te 
stoją, mimo iż miałam nadzieję zachować 
to do końca wyłącznie dla siebie. Owszem 
było coś między Maureen a Lemem. Ale 
nie to, co tak wulgarnie sugerujesz ... Jedy­
na rzecz, jaka łączyła twoją żonę z Lemem 
to fakt, iż go szantażowała. A od razu mu­
szę tu zastrzec, żeby zapobiec jakimś głu­
pim podejrzeniom z twojej strony, że Lem 
był przez cale wczorajsze popołudnie ze 
mną, tak lż wszelka możliwość zamordowa­
nia twoje.i żony przez niego, jest absolut­
nie wykluczona. 

(56) (Dalszy ciąg nast:i.Pi) 

Zamiast drewna-tkanina i trawa 

Rewelacyjny pomysł racjonalizatorski 
łódzkich meblarzy 

(INFORMACJA WŁASNA) 

Niedawno inf<>rmując naszych 
Czytelników o nowości~h Pro­
dukcyjnych łódzkiego ośrodka 
meblarskiego, wspomnieliśmy 
ro.in. o Zakładzie nr 2 specja­
lizującym się w produkcji po­
pularnych nie tylk<> w kraju, 
kanap i mebli typu „Kowal­
skich". Wspomnieliśmy wów­
czas także o uruchomieniu w 
tym zakładzie urządzenia typu 
„Bo.nelł" do produkcji forma­
tek sprężynowych, dzięki któ­
rym jakość i funkcjonalność 

i dawne 
wej egzotyki, dramatycznych za 
węźleń itp. Piażewski poprzesta 
je natomiast na tym, co mu nie 
sie przeciętna codzienność ! dzta 
lający na jej tle calki<?m nie -
heroiczni, przeważnie mlodzieźo 
toi bohaterowie. Aie jest wla§­
nte sprawdzianem talentu Pła­
żewskiego to, że o tych niecie­
kawych sprawach ·i ludziach po 
trafi pisać ciekawie, choć pro­
sto, zwyczajnie i zwięźle. 

P 
tsząe niedawno na tym 
miejscu o powieści Marc"­
la Prousta „JEAN SAN­
TEUIL" zwróciłem m. in. 

uwagę, że jej droga - z autor 
skiego biurka d-0 rąk Czytelni..: 
ków - trwaia bardzo długo, bo 
z górą półwiecze. Podobny los 
sp'?tkal książkę J. Jl!.- Ossoliń­
skiego - „WIECZORY BADE!Y'­
SKCE, CZYLI POWIEŚCI O 
STRACHACH I UPIORACH"•••), 
z tym jednak, że daty napisa- , 
nia ł pierwszego · wydania tych 
„powiek!" należy cofnąć - w 
porównaniu z ksfąźką Prousta - I 
o cale stulecie. Ossoliński istot­
nie tematem swych opoWiada.t 
czyni różne dziwne i niesamowt 
te zjawiska, ale mówi o nich „z 
przymn.tZeniem oka"~ z hu.m.o„ 
rem, leomentując je, ja·ko czlo· 
wiek z epoki Oświecenia, z po 
zycji racjonalistia „ Wieczory 
badeńskie" znajdlf" na pewno 
wielu czytelników, sklaniając 
ich do int.eresujących i poży­
tecznych ref.l,eks;t. 

„ Wydawnictwo Ł~kie, str. 
17,, cena 11 zł. 

„) Wyd. „Czytel.łlik•', stT, US, 
cena lG zł. 

•••) Wyd. „CzyM!łnik"'„ $tr. 
144, cena 19 zł, 

Dziś w Łodei zachnwrzenie 
umiarkowane lu-O niewiełkie. 

Temperatura maksymalna ok. 
24 Sit. Wiatry słabe, zmielólne. 
Jutro słonecznie i ciepło. 

D"Ziś zachód słońca o godz. 
20.06, jutro wschód o 3.03. 

Dziś imieniny obchodzą Maria 
i Władysław. 

Drogiemu koledze EDW AR­
DOWI SITARKOWI wyrazy 
głębokiego i serdecznego 
w5półczucia " powodu śmierci 

OJ CA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z lllIASTOPROJEKTU - ŁÓD:l 

Dnia 25 czerwca 1970 roku 
zmarł nagle nasz: najukochań­
szy Mąż, Ojciec i Dziadek, 
prze żywszy 1 at 65 

S. t P. 

Remigiusz Of ej nic zak 
optyk dyplomowany. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się 27 czerw­
ca br. o godz. 17 z domu ża­
łoby przy ul. Odyńca 26a na 
cmentarz św. Franciszka przy 
ul. Rzgowskiej, o czym zawia· 
damiają 

ŻONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC i WNUCZKI 

produkowanych przez ten za­
kład wyrobów znacznie się pod 
niosła, osiągając pozidm euro­
pejski. Przyczynilr się do tego 
również wprowadzenie do pro· 
dukcji coraz szerszej mechani­
zacji oraz zaangażowanie i ak­
tywna postawa całej załogi. Bo 
właśnie załodze Zakładu nr 2, 
a przede wszystkim trójce ra­
cjonalizatorów: Tadeuszowi Kos 
malskiemu kier. zakładu, oraz 
Wincentemu Bieleninikowi i Jó­
zefowi Cebuli, zawdzięczać na­
leży rewelacyjny pomysł rac~­
nallzatorski wprowadzający na 
meble tapicerskie tzw. opako­
wania zwrotne. 

Nowy typ <>pakowania wp~o­
wadzony po raz pierwszy w 
Polsce i chyba w Europie, wy­
konany jest z materiałów włó­
kienniczych i trawy zamor­
·skiej. Jest bardzo praktyczny, 
a przede wszystkim bardzo eko 
nomiczny, bowiem tylko w Za­
kładzie nr 2 w roku bieżącym 
dzięki temu po1nysłowi zaoszczę 
dzi się ok. 1100 m sześć. drew­
na, 75 ton tektury falistej, ok. 
6 ton gwoździ i ponad tonc 
papieru pakowego. Obraz be­
dzie jeszcze pełniejszy jeśli do­
damy, iż nowy rodzaj opako­
wania znacznie ułatwia tran~­
port mebli, a także zmniejsza 
ich powierzchnię magazynDWa. 

Mieć więc należy nadzieję, iż 
pozostałe zakłady meblarskie, a 
także instytucje zajmujące się 
transportem i magazyno\vaniem 
mebli zaint<>resują się pomy­
słem racjonalizatorów z Lódz­
kich Fabryk Mebli i zastosują 
go w produkcji, realizując tym 
samym uchwalę nr 275/67 Komi­
tetu Ekonomicznego Rady llfi­
nistrów traktującą o oszczęd­
ności w gospodarowaniu drew­
nem„ 

Przy okazji warto dodać, 
iż obecnie w Zaklaclzil! nr 2 
prowadzone są dalsze doświad· 
czenia mające na celu pr'lktycz 
ne zast<>sowanie pomysłów ra­
cjonalizatorskich w procesie pr" 
dukcjl. mebli tapicerowanych. 

W dni.u 25. VI. 1970 
zmarł nagle, przeżywszy 
nasz najukochańszy 
Ojciee i Dziadziuś 

S.tP. 

Edward 
Sitarek 

fels) 

roku 
lat 67 
Mąż, 

specjal:h;ta p.po:i:. urządzeń 
„Tryskacze". 

Pogrzeb odbędzie się 2&. VI, 
br. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarza rzym.-kat_ na Zarzewie, 
o czym zawiadamiamy pogrą­
żeni w glęb<>kim żalu 

ZONA, SYNOWIE, !';YNOWE, 
WNUCZKI, SIOSTRA, BRAT, 

SZWAGIER i pozostała 
RODZINA 

W dniu 24. VI. 1979 roku 
zmarła, przeżywszy lat 60 na­
sza najukochańsza Matka 
i Babcia 

S.tP. 

Agnieszka 
Sobociiiska 

Pogrzeb odbędzie się w so­
b<>tę, tj. 27. VI. 1970 r. o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmen ta­
rza przy ul. Ogrodowe.i, 
o czym zawiadamiamy pogrą­
ione w głębokim smutku 

CÓRKA, WNUCZĘTA 
i pozostała RODZINA 

Drogiej koleźance TERESIE 
STARCZYNSKIEJ wyrazy głę­
bokiego i serdecznego wspól­
czucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z MIASTOPROJEKTU - ŁÓDŻ 

Dnia 25 czerwca 1970 roku 
zmarła, opatrzona św. sakra­
mentami, przeżywszy lat 90 

S. tP. 

Cecylia Szymczyk 
z domu WILCZY!Q"SKA 

Pogrzeb odbędzie się z ka­
plicy cmentarza przy ulicy 
Ogrodowej dnia 27. VI. br. o 
godz. 17, o czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w głębokim 
smutku 

CÓRKA, SYN, WNUKI 
i PRAWNUKI 
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nie odpowiada). Redakcja nocna. 395-57, 395-59. WydaJe Łódzkie Wyd~wmctwo Prasowe_ RSW „Prasa". Kolpo'.taz. 1 prenumerata: Przed s. Upowsz. Prasy i Książlłi „Ruch" - Łódź, Kopernika 53, centrala 
455-70. Cena prenumeraty: roczme 156 zl, polroczme 78 zl, kwarta! me 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyJmuią urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplarze archiwalne Dziennika" 

są do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódz, Piotrkowska 95. Wszelkich in.formacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty. " 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI llł' 151 (6814) Sklad 1 druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa"; Lódż, ul. żwirki 17, Papier druk. mat. 50 g, H-8 




